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I tym razem... nie demokratyzm
Oświadczenie moje w rozmowie z M arszal­

kiem  sejm u wywołało wielkie niezadowolenie 
w śród tych wszystkich ugrupowań, które — 
jak  wiadomo — czuły się tak dobrze i swoj­
sko, rządząc wspólnie Polską pod batutą p. 
St, G-abskiego, bo milszą i bliższą im od ba­
tuty M arszałka Piłsudskiego, a więc na ca ­
łym  froncie od N. D. do PPS. włącznie. O ile 
można z poza osłonek hlagi, liypokryzji lub 
zgoła endeckiej tępoly wywnioskować, podra­
żniła wszystkich istotna myśl mego oświad­
czenia, że podczas ostatniej sesji sejmowej 
antydem okratyzm  zwyciężył nie demokrację, 
jeno inną formę antydem okratyzm u.

Chciałbym wobec tego rozważyć, co to jest 
dem okracja i kto zdradza zasady, prowadząc 
politykę oportunislyczną. Tu muszę przyznać 
słuszność panu senatorowi Koskowskiemu: N. 
D -cja z przyległościami zasad nie zdradziła, 
bo ona nigdy nic wspólnego z dem okracją (po 
za nazw ą) nie m iała i nigdy nie prowadziła 
polityki demukratycznej (czasy p. Ant. Potoc­
kiego są zbyt odległe i zbyt odmienne, by wol 
no było się na nie powoływać wyznawcom 
„Myśli Nowoczesnego Polaka"). Dla N D -cji 
„dem okracja" była zawsze tylko nazwą, ty l­
ko formą, nigdy treścią. Dla nas zaś zawsze 
o dem okracji stanowiła przedewszystkiem 
treść (vide uchwały zjazdu Helsingforskiego 
w grudniu 1306 r.) Naszem zdaniem, pozor­
nie dem okratyczna forma, kryjąca antydem o­
kratyczną treść, nie m a nic wspólnego z de­
m okracją. Uchwała powszechnego zgromadzę 
nia plem ienia ludożerców z wysp Salomona, 
powzięta absolutną większością głosów o po­
żarciu pojmanego jeńca będzie z punk tu wi- 
dzenia naszył h soint disant „demokratów** de 
mukratyczna, bo wszystkie zewnętrzne fonny 
dem okracji zostały zachowane. Jeżeli m niej­
szość plem ienia tej uchwale się nie podda i 
stani** w obronie jeńca, to senator Koskowski 
orzeknie, że popełnia ona ciężkie wykroczenie 
przeciwko zasadom demokracji, prowadzi po­
litykę oportunizm u, politykę „tym  razem'*. 
My zaś będziemy uważali w łaśnie tę nie pod­
dającą się większości mniejszość za bliższą 
znacznie dem okracji, niż ową większość, po­
stępującą zgodnie z praw am i i  zwyczajami 

.swego plemienia. Gdy zaś jak  u nas, owa 
„większość** ponadto — korzystając ze swej 
liczebnej pr/cw agi — usiłowała nawet po­
gwałcić praw a swego plemienia, bo K onstytu­
cję, dla celów aniydenioki atycznych, to nie 
m a ona praw a odwoływać się do zasad de­
mokratyzm u. Nie współczując jej — społeczeń 
stwo żydowskie w łaśnie zasad dem okracji nie 
zdradziło. Nie dało się ono oszukać tylko po- 
zoreiń. 'demokracji. Bo taka „rzekoma demo­
kracja" przypom ina elegancką1 tualetę od Her 
sego na b iudnej bieliźnie piew ykąpanej ele­
gantki, A m y wolimy odzienie schludne, choć 
nie eleganckie, byle na czystej b ie.iinie i w y- 
mytem ciele. To zaś, co ostatnio usiłowała 
zrobić większość sejmowa, to jest ten sam fa ­
szyzm czy boLzcwizm, tylko kryjący swe 
brudne łapy w  wypożyczonych ruękawiczkach 
pozornego dem okratyzm u — formy.

I niech się „Robotnik" nie powołuje na u- 
stawy samorządowe, bo właśnie one są zaprze 
czeniem demokratyzmu. Gdy sie uchwala w y­
bory proporcjonalne dla b. Dzielnicy P ruskiej 
a zakazuje się ich jednocześnie na Kresach 
W schodnich, gdy się uchwala przepis, że dla 
anulow ania istotnej treści proporcjonalnego 
systemu wyborczego do Rad Miejskich wol­
no będzie podzielić większe m iasta ną okręgi 
— naturalnie odpowiednio wykrojone — to 
w ara od dem okratyzmul A jeżeli do tego się 
dodaje, że ustaw a m a być wprowadzona wr ży 
cie odrębną ustawą dopiero w ciągu 10 lat, 
to poco ten gwałtowny pośpiech? Komcdja 
jest zbyt jasna! Mówią nam PPS-owcy, że 
trudno: to jest kompromis. Ale przecież dla 
kompromisu nie wolno poświęcać zasad! Czyż

by PPS. pod tym  względem nie zgadzała  się 
z senatorem Koskoswkim? Praw da, przyzna-* 
jem y lojalnie, że PPS. energicznie przeciw-* 
stawiała się kannibalskim  projektom  o idyna- 
cji wyborczej pp. Głąbińskiego, Kiernika, Po-* 
pielą et comp. Ale jak  długo? Gdzie gw arant 
cja — skoro raz się poszło na kannibalskie 
kom prom isy — że i tu się na kompromis 
wkońcu nie pójdzie. W szak pos. Jaworowski 
udowodnił i przy ustaw ach samorządowych I 
w Radzie Miejskiej m. W arszawy, że PPS. 
potrafi iść na wszelkie kompromisy. To tak  
wygodnie dać się przegłosowywać współłde- 
owcom z pod znaku N -D -cji, żeby zacliowaC 
pozory czystości socjalistycznej przed ulicą, a ‘ 
popierać de facto politykę St. Crabskiego W, 
Państwie.

Zatem i tym  razem, ja k  zresztą przez cal^ 
czas, dem okratyzm u poza szyldziidem nie By- 
ło i nie Żydzi go zdradził5.

Pcseł A. Hartglas.

l in  i p f a t i i  n i i iM i  H ftn b j
Sensacyjne rewelacje o kredytach dla tow. filmowego 

,Ph$bus“ na rzecz propagandy monarchlstycznej.»»•

Berlin, 10. 8 PAT. Sensacyjne rewelacje 
prasy demokratycznej o subwencjach udziela 
nych z tajnych funduszów m inisterstw a 
Rcichswehry niemieckiemu przedsiębiorstwu 
filmowemu „Plióbus" wywołały tu wielkie 
wrażenie. W  odpowiedzi na wczorajsze zaprze 
czenie m inisterstw a Reiehwehry „Beiliner 
Tageblatt" ogłasza dziś niezwykle ciekawe i 
wysoce kom prom itujące szczegóły dotyczące 
pi aktyk subwencyjnych m inisterstw a Reichs- 
wehry. W edług obliczeń dzienniLa, przedsię­
biorstwo filmowe „Phóbus" otrzymało od m i- 
n isterjum  Reichswehry ogółem około 8 m iljo- 
nów m a ek subwencji, udzielonych w  fo r­
mie kredytów za pośrednictwem banków. O- 
slalnią ratę w wysokości 6 m iljonów m arek 
wypłacił przedsiębiorstwu „Phobus" Deutsche 
Zirobank, po otrzym aniu poręki b. kanclerza 
Rzeszy Luthera, b. m inistra finansów Rein­
holda i m inistra Reichswehry Gesslera oraz 
adm irała Senkera. Dziennik przytacza, jako 
jeden z przykładów praktyk m inisterstw a 
Reichswehry aferę kap. m arynark i niemiec­
kiej Lohm anna, który występował w roli po­
średnika i fikcyjnego konti ahenta Drzy trans 
akcjach kredytowych z przedsiębiorstwem 
„Phobus". W zamian za to miał pobierać od 
towarzystwa wysokie wynagrodzenie pienięż­

ne. W dalszym  ciągu dziennik zwraca uwa-* 
gę pai lam entu na fakt, że towarzystwa okrę­
towe „Navis‘‘ i „Trajag" pobierały również 
subwencje z tajnych funduszów minister­
stwa Reichswehry. We wszystkich tych trans 
akcjach subwencyjnych — oświadcza „Berli- 
ner Tageblatt" — m inisterstw u Reichswehry 
chodziło o propagandę muiiarchizmu za po­
średnictwem filmu.

W związku z lewelacjam i o subwencjono­
w aniu przez m inisterstw o Reichswehry to­
warzystwa filmowego „Phobus" ministerstwo 
Reichswehry ogłasza dziś kom unikat, w któ­
rym  zaznacza, że swego czasu udzieliło kre­
dytu towarzystwu „Phobus** znajdująeem się 
w* kłopotach finansowych. Z kredytów ty cli 
udzielały także subwencji i inne .miarodajne 
czynniki w Berlinie, interesujące się sytuacja 
finansową towarzystwa, nie chcąc 'dopuśdÓ 
do przejścia tego przedsiębiorstwa w  obce rę­
ce. Udzielanie tych kredytów  miało zarazem 
ułatwić przeciwdziałanie, antiniem ieckiej pro­
pagandzie am erykańskich przedsiębiorstw fil 
mowych. Ministerstwo Reichswehry zaprzecza 
jakoby udzielało pośrednio albo bezpośrednio 
jakichkolwiek subwencyj, występowało w  tej 
sprawie jedynie jako doradca i pośrednik.

Katastrofalny wybuch w Magdeburgu
Magdeburg, 10. 8 PAT. W czoraj rano z nie­

w yjaśnionej przyczyny nastąpił wielki wy ­
buch w m agazynach niemiecko włoskiej fa ­
bryki ogni sztucznych. Siła wybuchu była 
tak wielka, że z okolicznych domów dachy 
zostały zerwane a  tu jd z e n ia  wewnętrzne zni

szczone. Betonowe ściany fortu, w któ.ytn 
mieścił się magazyn zostały zdruzgotane. Gru, 
bość ścian wynosiła półtora m etra. Ofiarą wjj 
buchu padła jedna osoba, 7 zostało ciężko ran 
nych.
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Czyżby ostatnie chwile skazańców?
Cala elita umysłowa Europy prosi o ułaskawienie

Sacco i ¥anzetti’ego
(Telegram  własny ^Nowego Dziennika*"!

Berlin, 10 .8 (T.) W  sprawie Sacco i Van- 
zetliego wysiali depesze do Coolidgea z prośbą 
o ułaskawienie znakomity pisarz niemiecki 
Henryk Mann, p. Curie-Skłodowska, znana 
francuska poetka hrabina de Noailles i potom 
kowie Lafayetta.

Egzekucja obu W łochów m a nastąpić ju ­
tro  we czwartek o godz. 5-tej rano według 
europejskiego czasu.

Bojkot am erykańskich towarów w Połu­
dniowej Ameryce wzrasta.

Donoszą o nowych dem onstracjach z Lon­
dynu, Brukseli, Amsterdamu, Bazylei, Gdań­
ska, Luksemburgu, M arsylji i Hawru. W  Ca­
sablanca tłum spalił am erykańską flagę.

• * •

W iedeń, 10. 8 PAT. A ustrjacka p artja  so­
cjalno dem okratyczna zwróciła się do posła 
amerykańskiego w W iedniu z depeszą, w któ 
rej prosi, by rząd am erykański nie w ykonał 
wyroku, który budząc wzburzenie wśród robo 
tników  i wszystkich praw nie myślących lu ­
dzi stanąłby między narodem am erykańskim  
a  sumieniem świata.

* .* m

Lwów. 10. 8. PAT. Rada klasowych związ­
ków zawodowych we Lwowie w ysiała do po­
sła Stanów Zjednoczonych w W arszawie te­
legram z protestem przeciwko wykonaniu wy 
roku śmierci na Sacco i Yanzettim.

Paryż. 10. 8. PAT. De Jouvenel w liście do 
ministra Brianda przedstawił mu swe powody, 
dla których postanowił nie brać udziału w te­
gorocznych pracach Ligi Narodów. De Jouve- 
nel wskazuje na to, że obecność'jego w I.idze 
Narodów wymagałaby absolutnej zgodności 
z polityką zagraniczną rządu, zwłaszcza co- 
bec Ligi Narodów. Otóż stwierdził nn, że 
Francja nie przedkłada istniejących trudności 
Lidze Narodów, która jedynie może je rozwią 
zać i stosuje tylko politykę odkładania. ' ię- 
ki temu trudności te stale się zwiększają. W 
konsekwencji w celu uniknięcia sprzeczności z 
rządem, łub samym sobą de Jouvenel postano­
wił nie brać udziału w delegacji francuskiej 
do Lagi Narodów.

W  odpowiedzi Briand w yraził zdumienie i 
zapytuje, dlaczego de JouveneI zawsze godził 
się z wszelkiemi decyzjami Ligi Narodów. Da­
lej minister podkreśla, że nie zna żadnego po­
ważniejszego konfliktu, przekazanego Lidze 
Narodów, który Francja starałaby się w yłą­
czyć z pod jurysdykcji organizacji genewskiej. 
Niewłaściwem jest zdaniem ministra re-prezen-

Berlin. 10. 8. PAT. W  dniu wczorajszym lot 
nik Konnecke w  Travemiinde rozpoczął lot pró 
bny do rekordowego lotu transatlantyckiego. 
Lotnik Konnecke ma zamiar utrzymać się 
przez 20 godzin w powietrzu, krążąc między 
Lubeką i Parheim Warnemunde. O ile lot prób 
ny powiedzie się, start ma nastąpić w tym sa­
mym dniu, w którym odlecą do Ameryki lotni 
cy  Junkersa z Dessau.

* * •

Berlin, 10. 8 PAT. Lotnik Konnecke, który 
w  Travemiiude starlowal do próbnego lotu, 
wylądował dziś o godzinie pierwszej popołu­
dniu  po 19 godzin nem przebywaniu w powie­
trzu.

Mussolini interwenjował?
(Telegram  własny „Nowego Dziennika") 

Rzym, 10. 8 (D.) Nicola Sacco, ojciec ska­
zanego na śmierć anarchisty włoskiego, zwró 
cił się do Mussoliniego z prośbą, by poczynił 
kroki celem ochronienia jego syna od śmierci. 
Mussolini odpowiedział, że od dłuższego cza­
su już zajm uje się losem skazanych i uczy­
nił wszystko, na co pozw alają m iędzynarodo­
we prawa, aby ich uchronić przed śmiercią.

Wiedeń. 10. 8. PAT. W czoraj zostały posel­
stwo amerykańskie, generalny konsulat am ery 
kański i dom, w  którym mieszka pos. amersr- 
kański, obsadzone silnemi oddziałami policji, 
celem ochrony przed ewentualnemi dem onstra­
cjami.

W  i  ytie finalna Fullera?
Nowy Jork. 10. 8. PAT. Policja w Bostonie 

aresztowała dwóch chłopów, którzy zamierza 
ii podobno dokonać zamachu na Fullera. Do­
chodzenia nie zostały jeszcze ukończone.

Bomby w Buenos Aires
Buenos Aires. 10. 8. PAT. W czesnym ran­

kiem dokonano dwóch zamachów bombowych. 
Jedna bomba w  pałacu sprawiedliwości, dru­
ga w pobliżu miasta, nie pociągając za sobą ża 
dnych ofiar w ludziach.

tować wolę stron zainteresowanych do wystę 
powania bez racji przeciwko Lidze Narodów. 
Briand sądzi, że jest rzeczą korzystną w yłą­
czać z pod jurysdyckji Ligi Narodów trudno­
ści, które można załatwić drogą dyplomatycz 
ną. Wkońcu minister w yraża ubolewanie, z 
powodu postanowienia de Jouvenela.

Paryż. 10. 8. PAT. V/ związku z postanowię 
niem de Jouvenela niebrania udziału w tegoro 
cznych oracach Ligi Narodów, Briand przyjął 
przedstawicieli prasy, wobec których oświad­
czył, że Liga Narodów nigdy nie uchyla się od 
rozstrzygnięcia zagadnień poddanych jej ju­
rysdykcji. Załatwiła sprawę Mossulu, konflikt 
grecko-bułgarski, dokonała odbudowy finanso­
wej Austrji, uregulowała sprawę pomocy u- 
chodźcom greckim i bułgarskim, wszystko w  
czasie od roku 1923. Żaden rząd nie wykazał 
w takim stopmu, jak francuski swego przywią 
zania do polityki solidarności międzynarodo­
wej i do pokoju. W zakończeniu minister w yra 
ził przekonanie, że przeciwko niebezpieczeń­
stwom nowej wojny nie ma innej tamy poza Li 
gą Narodów.

Poparcie rządu amerykańskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)
Berlin. 10. 8. (D) Chcąc udzielić daleko idące 

go poparcia lotnikom niemieckim, którzy za­
mierzają przelecieć ponad oceanem, amerykań 
skie ministerstwo marynarki zwróciło się do 
rządu niemieckiego z zapytaniem, jakiego ha­
sła używać będą lotnicy podczas lotu i na ja­
kiej fali nadawać będą radjodeDesze. Ponadto 
amerykański urząd meteorologiczny wydaje 
specjalne komunikaty o stanie pogody na zacho 
dnim Atlantyku, w  szczególności na przestrze­
ni pomiędzy Nową Fundlandją a Nowym Jor- 

I kiem. Komunikaty te otrzym ywać będą w każ- 
1 dej chwili lotnicy niemieccy.

U m i l a  l i s .  la d ie a i z p. M i
(Telefonem od naszego korespondenta}

W arszawa. 10, 8. Sin. M arszałek Piłsudski 
przyjął wczoraj zastępcę ministra spraw zagra 
nicznych p. Knolla, z którym odbył dłuższą kon 
ferencję.

W icepremjer Bartel wydał wczoraj obiad na; 
cześć posła polskiego w Moskwie p. Patka. WS 
obiedzie wziął m. in. u&tiał inspektor armJL 
generał Sosnkowski.

Adwokat skazany za l u  sędziego n fc il
na dwa tygodnie aresztu

(Telefonem od naszego korespondenta}*
W arszawa. 10. 8. Sin. W  tych dniach odbęM

dzie się w sądzie apelacyjnym w  W arszaw ie 
ciekawa rozprawa przeciwko adwokatowi 0| 
obrazę sędziego. Adwokat Jerzy Ettinger 
Żelechowie wniósł skargę apelacyjną w pew-j 
nej sprawie, przyczem w  skardze zaznaj- -|« 
że wyrok sędziego pokoju jest bezmyślny. Wyj 
rażeniem tern uczuł się dotknięty sędzia poko-j 
ju, który wydał wyrok i zaskarżył adwokata! 
Ettingera o obrazę czci. Sąd skazał adwokata! 
na 2 tygodnie aresztu. Przeciwko w yrokow i 
temu wniósł adw okat Ettinger apelację. Sprał 
wa, jak wspomniałem, będzie w  najbliższych, 
dniach rozpatryw ana przez sąd apelacyjny. Btk 
dzi ona duże zainteresowanie w  sferach prawa 
niczych.

 o------

Ociemniały bandyta skazany
na dożywotne więzienie 

Prosił e» kare śmierci.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 8. Sin. Dziś stanał przed są­
dem doraźnym W ładysław  Chmielewski, któ­
ry, jak już donieśliśmy, zranił strzałem  rewol­
werowym  na Dworcu Głównym w  W arszawie 
wywiadowcę policyjnego Złotarzewskiego. 
Chmielewski nie mogąc ujść pogoni, usiłował 
popełnić samobójstwo, przyczem zranił się cięż 
ko w głowę. Po dokonaniu operacji w szpita­
lu okazało się, że Chmielewski doznał poraże­
nia nerwów ocznych wskutek czego stracił 
wzrok.

Na dzisiejszej rozprawie Chmielewski pro­
sił o wydanie wyroku śmierci. Po przeprowa­
dzeniu rozprawy trybunał skazał Chmielew­
skiego na dożywotnie ciężkie więzienie.

Rril ioilpaiiski ii iniim
Białogród. 10. 8. PAT. Król Aleksander odje­

chał dziś incognito do Monachjum. Król Ale­
ksander zamierza zasięgnąć porady lekarskiej 
u prof. Sauerbrucha, ponieważ cierpi na dole­
gliwości żołądka. Podczas nieobecności króla
wykonuje funkcje królewskie Rada ministrów. 

 o-----

M o n a  Mina oficerów s  Salonik A
Saloniki. 10. 8. PAT. Aresztowano tu szereg 

oficerów. Sądzą, iż aresztowania te stoją w 
związku z zamierzonym puczem wojskowym.

Wybory w Turcji
Angora, 10. 8 PAT. W ybory do parlam entu

odbywają się w całym k ra ju  przy silnym  u- 
dziale wyborców'. Zwycięstwo odnoszą kandy­
daci p a itji ludowej.

— o-----

H a  M i l i  M ilk n ij w Portugalii
Hendaye. 10. 8, PAT. United Press. W edle 

wiadomości z Lizbony wynika, iż panuje tam 
niebezpieczeństwo bezpośredniej rewolucji. P u l 
kownik Carneiro Lopez, dowódca obwodu 
wojskowego w Oporto przybył do Lizbony I 
doniósł, iż jeśli w przeciągu tygodnia me nast* 
pi stworzenie nowego gabinetu, należy się o» 
bawiać rewolty wojskowej. Odpowiedź rząd* 
jest jeszcze nieznana. Sądzą jednak, iż panuj*, 
ca niezgoda w łonie gabinetu uniemożliwi defi 
nitywną decyzję.

Polemika Briand — De Jouvenel
w sprawie Ligi narodów

Wyścig oonad Oceanem
K5nnecke wystartuje równocześnie z lotnikam: Junkersa
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■Polska znaia od chwili swego wskrzeszenia 
uLre&y pełnego zatrudnienia istniejących w 
Polsce rąJk roboczych wyłądznie w dobie infla 
cfl, która w  znacznej części pokrywała się z do 

najintensywniejszej emigracji do Francji. 
Gdy w pierwszej fazie Inflacji życie gospodar­
cze rozwijało się niesłychanie szybko, a równo 
Cześnle, gdy Francja absorbowała co miesiąc 
p rze rth  lO.uOO robotników, wówczas tylko 
zm ora bezifobocia nie ciążyła nad naszein ży­
ciem fc^spodarczem i społecznem. Już w roku 
1923, tj. w  roku wzmagającej się hyper-inflacji 
■sytuacja zaczyna sie pogarszać i liczba bezro­
botnych przekracza czasowo 100 tysięcy, a sil 
adejsze bezrobocie nie zaznacza się wówczas je 
dynie dzięki odpływowi znacznej ilości robotni 
ków  ragranicę.

Kok 1924, rok reformy finansowej rozpo­
czął się źle z punktu widzenia rynku pracy i 
liczba bezrobotnych dosięgła w styczniu 165 
tysięcy, co stanowiło wówczas w Polsce cyfrę 
rekordową. W  lecie sytuacja nie poprawiła się, 
co zmusiło izby ustawodawcze do uchwalenia 
ustaw y o ubezpieczeniu od bezrobocia. Ustawa 
ta przystosow ana była do 2Upełnie innych w a 
lunków, niż te, które faktycznie w yw oływ ały  
i wywołują bezrobocie w  Polsce. Zapewnienie 
lubo  unikom zasiłków w ciągu 13 a choćby 26 ty 
godni może mieć skutki zbawienne, gdy idzie 
o bezrobocie, okresowe, periodycznie zaznacza 
jące się w pewnych gałęziach przemysłu. Gdy 
natom iart bezrouocie wywołane jest wadliwo­
ścią struktury pewnego organizmu gospodar­
czego i społecznego, stanowi ono objaw nie­
mal stały, to forma ubezpieczenia zatraca ra­
cje bytu i większość zasiłków pokrywana być 
musi przez skarb państwa. Z faktem tym mus^e 
li się pogodzić w Polsce wszyscy ministrowie 
skarbu ud r, 1924 począwszy, rozumiejąc, że 
cofnięcie zasiłków w ywołałoby natychmiast 
najpoważniejsze zaburzenia.

Rok 1925 stał się pod względem bezrobocia 
rokiem niebywałej i nieznanej ani w Polsce, a 
ni Zagranicą klęski. Liczba bezrobotnych prze­
kroczyła w grudniu 300.000, a r. 1926 rozpo­
czął się cyfrą 360.000 bezrobotnych, co dowo­
dzi, że 40 procent robotników zatrudnionych w 
przemyśle, byłe, wówczas bez pracy. S y tua­
cja poprawiła się nieznacznie po wszczęciu ro­
bót sezonowych, lecz jeszcze w kwietniu biura 
pośrednictwa pracy rejestrowały 300.000 bez­

robotnych.
Wielki wysiłek podjęty w roku 1926 w ce­

lu sanacji życia gospodarczego i finansowego 
nie pozostał bez wpływu na stan bezrobocia. 
W  listopadzie roku 1926 liczba bezrobotnycli 
spadła do 16.000 i po przejściowym wzroście 
bezrobocia w zimie liczba bezrobotnych wyno 
si obecnie ponownie niewiele ponad 150.000. W 
stosunku do cyfr z początku r. 1926 postęp jest 
bardzo widoczny, lecz niemniej zapominać nie 
można, że liczba 150.000 bezrobotnych jest 
wciąż jeszcze olbrzymia w stosunku do nieca­
łego miljona robotników zatrudnionych w na­
szym przemyśle. Fakt ten w ywrzeć musi de 
cydiijący wpływ na kierunek naszej polityki go 
spodarczej.

Gdyby granice państw ^migracyjnych były 
otw arte, to bezrobocie znikłoby przypuszczal­
nie w Polsce zupełnie, lecz niestety po zamknię 
ciu granic Francji niema państwa, które mogło 
by zatrudnić olbrzymi nadmiar polskich rąK ro 
boczych. O ile zatem nie przeprowadzimy in­
tensyfikacji życia gospodarczego wewnątrz 
kraju, to bezrobocie będzie w Polsce zjawi­
skiem stałem i wzmagającem się z roku na 
rok.

Trzeba bowiem pamiętać o tern. że Polska 
należy do państw o najsilniejszym przyroście 
ludności i że przybywa jej co rok conajmniei 
1000.000 par rąk roboczych. Przyrostu ludno­
ści nie można owocnie zatrudniać w rolnictwie 
i względy polityki gospodarczej i społecznej 
wymagają, aby nadmiar rąk roboczych kiero­
wać do innych dziedzin życia gospodarczego. 
W tych warunkach sytuacja na rynku pracy 
kategorycznie domaga się rozszerzenia obec­
nie istniejących w arsztatów  Diacy, czyli doma 
ga się inwestycji. Fąkt ten zmusza do w łaści­
wego ustosunkowania się do kapralu  zagrani 
cznego, który narazie jedynie roająć może w 
Polsce .zasadnicze prace inwestycyjne. Nie zna 
czy to, abyśmy musieli zaciągać pożyczki za­
graniczne na wszelkich warunkach.

Niemniej jednak wszelka, tak rozpowszech­
niona u nas ksenofobia gospodarcza wydaje 
się w naszem położeniu pod każdym względem 
szkodliwa. Niemcy powojenne stanowią najlep­
szy dowód, że dopływ kapitałów zagranicz­
nych politycznie o wiele mniej, krępuje, niż go­
spodarczo pomaga.

Esperanto a iydostwo
Kongresu Esperontystów.Na marginesie ostatniego

W związku z odbytym w ub. tygodniu w 
Gdańsku i W arszawie światowym kongresem 
esperantystów, godzi się zastanowić nad py ta­
niem, jakie znaczenie posiada Espeianto dla 
Żydów j?

Należy zdać sobie przedewszystkiem z tego 
sprawę, że język esperancki jest w  stadjum  eo 
raz potężniejszego rozwoju tak wewnętrznie- 
językowo, jak  i nazewnątrz co do siły ruchu 
esperantystycznego. Jeśli wewnętrzny rozwój 
Esperanta odbywa się powoli ale stale w cią­
gu całego szeregu miesięcy i lat, to dopiero 
światowe kongresy esperanckie stanów ia w i­
doczne etapy postępu tego ruchu. Szereg 
państw  już w tym  roku zamanifestował 
przez swoich oficjalnych zastępców, że ru ­
chem zm ierzającym  do w piow adzenia upro­
szczonej kom unikacji międzynarodowej żywo 
sie interesują i ruch ten poprzeć pragną.

Otóż na tych światowych „rewjach" naro­
dowościowych nie powinno braknąć przedsta­
wicielstwa żydowskiego. Reprezentanci ży­
dowscy na zjazdach tych występują i — w po 
czuciu ważności takicłi wystąpień — jasno 
i dobitnie głoszą, że naród żydowski nie zrze­
ka słę nigdzie swego praw a do własnego by ­
tu  narodowego. Esperantysta żydowski pod­
nosi swój głos w swym języku narodowym

— hebrajskim , poczem treść swej deklaracji 
podaje w jedynetn dla wszystkich uczestni­
ków kongresu zrozumiałem tłumaczeniu espe- 
ranckiem.

Przemówienia pp. wiceprezesa żydowskiej 
gmiriy w W arszawie Feldsteina i przedstaw i­
ciela sekcji hebrajskiej w ruchu esperanckim  
Dra Drehera, wygłoszone na grobie Zam en­
hofa w językach hebrajskim  i esperanckim, 
nietylko zadokumentowały, że sam  twórca 
Esperanta był Żydem i idea jego oczywiście 
znajduje pełne zrozumienie wśród społeczeń­
stwa naszego, ale zarazem podkreśliły fakt, że 
naiód nasz żyje jako równouprawniony czło­
nek rodziny narodów.

Żydzi - esperantyścł zorganizowani są w 
światowy związek, którego zadaniem  jest co­
raz silniejszy rozwój ruchu esperanckiego 
śledzić, z nim  współpracować, a zarazem 
światową literaturę esperancką dziełami ży- 
dowskiemi wzgl. tłumaczeniam i z naszej lite­
ra tu ry  wzbogacać.

Do rozszerzenia Esperanta wśród Żydów 
niewątpliwie przyczyn! się nowy, właśnie 
z d ruku wyszły t. zw. „klucz" esperancki w 
języku żydowskim, wydany w Białymstoku 
nakładem '.T. Szapiry Cena takiego khicza w v 
nosi zaledwie parę group, Leo Turno

Ciy Kin M a  uśm u r t t t l t t f
Stało się zwyczajem, io  gdy {łtuictnimui zostaie 

' j a k a ś  '.ośniejsza zbrodnia ,  lub czyn n^emoralny, 
p r a s a  pew nego  g a tu n k u  w o ła  na a la rm , zw a la jąc  
w inę  na kino.

— N osze kina — w o ła ją  w oburzeniu inorallza- 
to rzy  — w y s ta w ia ją c  obrazy  sensacyjne o p a r te  
na m o rd e rs tw ach  i inti*\-gach rom antycznych, od­
dzia ły  Wuja na młodzież, p rz y sp a rz a ją c
nam przes tępców  i wyuzdańców.

f .O o  podobnego zd arzy ło  się także w  Niemczech. 
I tam  z okazji g io śne j zb ro d n i pew ne p ism o zaa­
tak o w a ło  k ina. A le p rzec iw  tem u z a rz u to w i wy­
s tą p iło  z o stry m  p ro testem  czasop ism o  „Die Film - 
\voche“.

Ju ż  k ilka  ra z y  — p isze ten tygodn ik  — napię­
tn o w aliśm y  tę lendencj" n iek tó rych  dzienn ików  W 
ca łe j jej śm ieszności. W p ro s t o b u rza jącą  jest Śle­
p o ta  łych, k tó rzy , jak o  dz ien n ik a rze  u w a ż a ją  się; 
za pow ołanych  do lekkom yślnego  sądzen ia  O k in ie  
w spółczesnem . Jes te śm y  osta tn i k tó rzy  bie uzna­
ją  ,że film w sw ym  ca ło k sz ta łc ie  nie otrzymał ge- 
n eran lych  św ieceń arty stycznych . Ale wiemy tak­
że o lem. że nic na tym św iecić  nie je s t c a łk o w i­
c ie i powsz-echnie świiętą sztnką. Scena móWitiua 
je s t w 85 proc. sk ładem  b ezw arto śc io w y ch  sastu- 
czydeł, dziisiejsza o ner e  tka je s t p ła sk ą  banalnością, 
dzise jsza  l i te ra tu ra  p ow ieśc iow a może pod wzglę­
dem k s ięg a rsk im  egzystow ać  o ile  w 85 proc. Hi* 
z a k ry w a  nic lis tk iem  figowym. T y lk o  jedną dzie­
dzinę sz tu k i mamy, k tóra n igdy  nie zdoła demo­
ra liz o w a ć  ludzkości, a  tą  dziedziną jest muzyka. 
W szy s tk o  pozosta łe , o p ie ra jące  się o słowp I Wi­
dow isko , d o sto sow ane  je s t do pojęć szerokiej ma­
sy. T a  zaś okohezmość, że m asa  je s t ta k ą , a  mi* 
inną, tłum aczy  się, tendencją, jej szkół, zdolnością 
jej w ychow aw ców , nie w olno  w ięc  jednostronni 
p ry zp isać  winy „źle doradzającemu'‘ kinu.

m waw ni «*TT itatiuimwwBSMMM—

O m a  M a ia  Omaktaia M to
W nocy z niedzieli na poniedzdałtk, krótko prawd 
godz 2, b. d y re k to r  oddziału „Deutsche Bank** W. 
Raciborzu, Sauerbier, z a trz . kił »wo ją żonę i 
dwoje nieletnich ozieci, poczem wsiadł do samo­
chodu i wyjechał w niewiadomym kierunku. Dcfti* 
ro w  por.ie Lziałek przed południem znaleziono sa­
mochód w powiecie głupczyokim, oraz zwęglone 
zwłoki Sauerbtara. Prawdopo«łotade powodem 
strasznego użyuu był rozstrój nerWOWy, w który  
popadł dyr. Sauerbier po zwolnieniu go z* stano 
wiaka dyrektora „Deutsche Bank1' wskutek wykry­
tych fałszywych trazakcyj.

Nadesłane książki
ANZELM LUTWAK: Rysy cbaratotej ii urw. U n  

tów masowych z 10 ma a 1927, L«ów 1#*L NsOa 
dem autora. '
• Broszura napisana z wea wą wyfausofe zanomocą 
bystrej analizy prawniczej rczlczne wady tzw. iCo* 
kretów prasowych, a zwłaszcza sprzeczność tak t  
konstytucją. Z broszury tej zaoytowąJBny •Lód*** 
no dłuższy ustęp w _N. Dzienniku".

Dr. JERZY STEFAN LANGROD. O retora* * .  
kacji adwokackiej w Polsce. Kraków 1927.

I. WALNY ZJAZD KANDYDATÓW ASWOKA- 
CKICH MALOP. I SLą sKA CIESZYŃSKIEGO. KW  
KÓW 1927.

Z początkiem czerwca br. odbył się w Krakowie 
pierwazy walny zjazd kandydatów adwofcacUOk 
b. dzielnicy austriackiej. Jak to już wiadomo z W N  
szczcnycb wówczas w „N. Dzłedróku“ sprawozda*, 
zjazd ten poza utworzeniem judooiWj nuuneirwy 
kandydatów adwokackich zajmował się również ■»- 
ktualnemi sprawami, obcbodzącem! zawód ntimlwi 
ciel, a w szczególności kandydatów tego zawodu, fok 
np. kwestją unifikacji adwokatury i zniesienia orra 
niczeń w przesiedlaniu się z jedaej dzielnicy do dnh 
giej, udziału aplikantów adw. w san, irząaowy-Ji 
władzach adwokackich itd.

Powyższe dwie broszury przedstawiają przebfeż 
obrad i uchwalone rezohicie oraz wygłoszony -s 
zjeździe referat Dr. Langroda w sprawie retormyi 
aplikacji adwokackiej. Dr. B. S»

ODZNACZENIE STUDENTA ŻYDOWSKIEGO 
W KOWNIE. Pierwszy o absolwe tem, który u- 
kończył instytut biologiczny uniwersytetu litrw.- 
skiego, jest miody Żyd, Abraham Kisin. Został O* 
odznaczony złotym medalem uniwersytetu.



Ha horyzoncie politycznym
Przed nowem spotkaniem Brianda 

ze Stresemannem
Oficjalny kom unikat francuski głosi, że m i­

nister spraw zagranicznych Briand powrócił 
już do zdrowia i przebywa obecnie na rekon- J 
walescencji w swych dobrach w Cocherel. Zu j 
pełnie więc wypoczęty pojedzie Briand z po­
czątkiem września do Genewy, by wziąć u- 
dział w rozpoczynającej się sesji Rady Ligi 
Narodów. A czeka go w Genewie nielada p ra ­
ca. W prawdzie oficjalny porządek dzienny 
sesji nie przewiduje zbyt doniosłych spraw. 
W iadomo jednak, ?e punkt ciężkości narad  
genewskich przenosi się zazwyczaj do ku lua­
rów, do hoteli, będących kwaterą poszczegól­
nych delegacyj, często nawet do okolicznych, 
zacisznych wiosek (Thoiry). Tym  razem głó­
wne zainteresowanie skupia się przedewszyst- 
kiem  w nowem spotkaniu B rianda ze Stre- 
semannem.

Ja k  wiadomo, nagromadziło się w ostatnich 
czasach dość wiele nieporozumień w stosun­
kach  wzajem nych francusko niemieckich. 
Z  jednej strony doprowadziły do dużego pod- 
bieceuia umysłów pewne niezręczności reto­
ryczne francuskiego prezesa rady m inistrów 
(LuneviHe, Orchies), z drugiej stony dużo m a 
te rja iu  palnego wniosły ostatnie rewelacje 
lanówno francuskich sfer wojskowych ( ra ­
po rt gen. G uillaum ata) jak  i alarm y pacyfi­
stów niemieckich w  obronie zagrożonego po­
ło*^ europejskiego o gorączkowych zbroje­
n iach  w Niemczech. Ponadto w rokowaniach 
h an d lowych francusko niemieckich w yłania- 
jją się coraz to nowe trudności, odwlekające 
B dnia na dzień podpisanie trak ta tu  handlo­
wego.

Pocieszającym jest fakt, że zarówno F ran - 
t j t  jak  i Niemcy szczerze pragną porozumie­
nia i  ostatecznej realizacji polityki zapocząt­
kowanej w Locam o i Thoiry. Jeśli chodzi o 
politykę niemiecką, to m iarodajne jes1 w  tym 
względzie oświadczenie złożone przez D ra Stre 
aemanna  wobec dziennikarzy niemieckich, 
bezpośrednio po jego powrocie do Berlina. 
B rianda zaś n ik t chyba nie posądzi o szowi­
nistyczne tendencje.

Uzasadniona jest tedy nadzieja, że spotka­
nie ołra m inistrów  w Genewie przyczyni się 
istotnie do oczyszczenia atmosfery i usunięcia 
nieporozumień, co leży nie tylko w interesie 
obu państw, ale też przedewszystkiem w in ­
teresie pokoju europejskiego.

Bolszewicy „prawom yślni“ rozpoczęli w o- 
statnich dniach generalną ofenzywę przeciw­
ko opozycji, prowadzonej przez Trockiego i 
Zinowiewa. W czoraj dopiero donieśliśmy o 
ostrem w ystąpieniu przedstawicieli kom uni­
stów niemieckich przeciwko opozycji. Na o- 
statniem  zaś plenarnem  zebraniu C. K. partji 
wytoczono przeciwko opozycji najcięższą ko- 
lubrynę. Na posiedzeniu tern zabrała głos żo­
na Lenina, „towarzyszka" Krupskaja, która 
w ostrych słowach napiętnowała szkodliwą 
działalność opozycjonistów, wzywając ich do 
rychłego podporządkowania się stronnictwu 
rządowemu. W ym aga tego. zdaniem K rup­
skiej, zbliżająca się w ojna i konieczność przy 
spieszenia odbudowy ekonomicznej państwa 
sowieckiego. K rupskaja nie zapomniała w 
przemówieniu swem wspomnieć, że sam a nie­
gdyś należała do szeregów opozycji, z któ­
rej jednak wystąpiła.

Jako dalszy głos skierowany przeciwko o- 
pozycji przytoczyć można odezwę „Towarzy­
stwa starych bolszewików" zamieszczoną w 
„Izwiestjach". „SLarzy bolszewicy" om awiają 
na wstępie odezwy szkodliwą działalność opo­
zycji, w szczególności Trockiego i Zinowiewa. 
Dalej głosi odezwa, że zadaniem opozycji jest 
zniszczenie dyktatury  proletarjatu. Odezwa 
wzywa członków partji do bezwzględnego po­
tępienia opozycji i poparcia centralnych ko­
mitetów partji komunistycznej.

Jakoż przyznać należy, że ta generalna o- 
fenzywa przeciwko opozycji odniosła pewien 
skutek. W  związku z wystąpieniem  Krupskiej 
przeciwko opozycji, stwierdza „Praw da" z du 
żem zadowoleniem i trium fem  niemal, że sze­
regi opozycji znacznie się przerzedzają. Opo­
zycja — pisze „Prawda" — traci nie tytko 
szeregowców ale i wybitnych, znanych w całej 
p a rtji przywódców. Pierwszy opuścił szeregi 
opozycyjne stary bolszewik leningradzki Ba- 
dajew, w ślad za nim  poszli: towarzyszlfci Ni- 
kołajewna i Salutskij, a więc podpory i fila­
ry  opozycjonistów, których stale wygrywano 
przeciwko większości party jnej. W  dalszym 
ciągu zerwał też z opozycją Sokolnikow, nie 
chcąc dopuścić do tworzenia się „partji w par 
t j i“. Ale to nie wszystko. Jak  podaje dalej 
„Praw da", całe grupy opozycyjne złożyły już 
wspólne deklaracje, w których oświadczają, 
że wycofują swe podpisy, które poszczególni 
członkowie partji położyli pod m anifesty opo 
zycyjne.

Zeznania świadków. — Nowak byl członkiem „ochrany" — Interwencje u władz rosyj­
skich. — Manipulacje dyrektora rzeźni miejskiej we Lwowie.

Afera Józefa  N o w ak a  w e L w ow ie  za tacza  co raz  
szersze k ręg i. D o sędziego  śledczego, p ro w a d z ą ­
cego śledztw o  zg łasza  się ca ły  sze reg  osób  z ze­
zn an ia m i p rzec iw k o  N ow akow i.

Św iadek  W eso ło w sk i zeznał w y raźn ie , że sp ó łk a  
n ieży jąceg o  Ich n o w sk ieg o  z N ow akiem  w y g ląd a ła  
w ten  sposób, że p rzy  d o staw ach  w ojskow ych  
Ich n o w sk i d o s ta rc z a ł m ięsa. N ow ak zaś p o b ie ra ł 
p ien iądze, t  k tó ry ch  n igdy  się Ichnow sk iem u nie 
w y licza ł i żadnych rach u n k ó w  nie sk ład a ł.

Św iadek  T eodo r P re to r jo s z  em ery to w an y  n au ­
czyciel ■ zeznał, że N ow ak w  czasie  inw azji ro s y j­
sk ie j n a leż a ł do „ochrany". Sw ego  czasu  P re to - 
lju sz , N ow ak i Jak ó b  G ottlieb  zaw iąza li spó łkę 
han d lo w ą , celem zakup ien ia  od M oskali ca łego  
szereg u  rzeczy  pozosta łych  po a u s tr ja k a c h  Do­
puszczen i do p rz e ta rg u  tran zak c ję  z a ła tw ili  i tu  
się  zaczęły m an ip u lac je  N ow aka. P ien iędzy  uzy­
sk  Jbych  ze sp rzed aży  n ie ty lk o  nie zw rócił, a le  w  
dodatku  o d pow iedz ia ł g roźbam i. Gdy R osjan ie  co­
fa l i  się, w y w ieź li G ottlieba do O rłow a, a P re to - 
rju sz , po k tó reg o  żan d arm i k ilk a  ra z y  p rzycho­
dzili, un ik n ą ł w yw iez ien ia  jedyn ie  dzięki u k ry c iu  
się  w  ogrodzie . G oltlieb  odsiedz iaw szy  4 la ta  w  
w ięz ien iu  zeznał, że w  g łąb  R osji zo s ta ł w y w ie­
z iony , dz ięk i in te rw en c ji N o w ak a  i że w  ten

sposób  N ow ak ch c ia ł się  pozbyć n iew ygodnych  
sp ó ln ików  i św iadków . D alszy  św iadek  M. F e ld ­
m an zeznaje , że z początk iem  ro k u  1927 sk ra d z io ­
no mu w ięk szą  iło ść  je lit, k tó re , jak  stw ierdza ło  
p rzep ro w ad zo n e  dochodzenie, naby ł N ow ak, w ie ­
dząc, że pochodzą z  k radzieży . N a zap y tan ie  d la ­
czego to  uczynił. N ow ak  o d p o w iedz ia ł: „T ak  m l 
się podoba ło  i co m i zrob isz".

P rz e s łu c h iw a n i św iad k o w ie  o b c iąż a ją  w  ró w n e j 
m ierze  zeznan iam i sw em i tak  N ow aka  ja k  i dy­
re k to ra  rzeźn i m iejsk iej w e L w ow ie , K rzy sz ta ło - 
w icza.

Co do tego  o s ta tn ieg o  — jak  już donosiliśm y  — 
za rzu ty  id ą  w  tym  k ie runku , że p rzez  m asow e sk u ­
p y w an ie  byd ła  i p o dw yższan ie  cen ry n k o w y ch  
p rzy czy n ia ł się  do n ieuzasadn ionych  zw yżek cen 
m ięsa. O koliczności te  s tw ie rd z a ją  m a te r ja ły  ze­
b ran e  p rzez  kom isję  lu s tra c y jn ą  min. s p ra w  w ew n 
b ad a ją cą  g o sp o d a rk ę  in s ty tu cy j kom unalnych  L w o  
wa.

O negdaj p rzes łu ch an o  licznych św iadków , k tó ­
rzy  zeznan iam i sw em i u jaw n ili fak ty , p rz e d s ta w ia  
jące  dyr. K rzy sz ta ło w icza  w  b a rd zo  n iek o rzy st- 
nem św ietle , św iad k o w ie  ci zapoda li, iż jeszcze 
p rzed  4-ma la ty  dy r. K rzysz ta łow icz , m im o, iż  je s t 
d y rek to rem  rzeźn i i decyduje o  cenach ry n k o w y c h

O JA hREMRM
poleca od 15 sie ipn ia  br. pokoje z całodziemMm 
utrzym aniem  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  2047ar

byd ła , z a ło ż y ł „cichą spó łkę" w  sk ła d  k tó re j v .cho- 
dz ili p rócz  n ieg o  pp. R oem er, M erksam , R a t L Bo* 
rak . W czasie , k iedy  fab ry k a  k o n se rw  R u ck e ra  o- 
trzy m a ła  do staw y  dia w o jska , dy r. K rzyszta łow ioB  
sku p u jąc  za k ażd ą  cenę spędzone na  ta r g  bydtui, 
d o s la ie z a ł te j fab ryce  o k o ło  4000 sz tuk  żyw ego  byw 
d ia . "<

W edle obliczeń zeznających  św iad k ó w , n a  tn tn -  
zakc jacb  tych  dyr. K rzy sz ta ło w icz  i S ka  z a ro b i ł
20,000 doi. B y ło  to  w  o k re s ie  ogó lnej d ro ży zn y  o -  
r a z  b ra k u  m ięsa . W sk u tek  po d b ijan ia  cen pra tfe  
dyr. K. rzeźn icy  m usie li sk u p y w ać  b y d ło  pom ) 
rzeźn ią  i p łac ić  słone  ceny. N a to m ia s t fa b ry k a  Rw< 
c k e ra  nie o p o n o w ała  p rzec iw k o  n ad m ie rn y m  cenooc 
jak ich  żąd a ł za  d o sta rczo n y  to w a r  p. K ray sz ta ło - 
w icz, a lbow iem  za to w a r  ten p ła c ił skarb 
w ojskow y , p rzyczem  fa b ry k a  k o n se rw  tern w ięce j 
z a ra b ia ła  p rocen tow o , im  w ięk sza  b y ła  ogólna! 
k w o ta  za dosta rczo n e  k o n se rw y . „Gicha sp ó łk a 1* 
o p e ru jąca  n a tu ra ln ie  zupe łn ie  n ie leg a ln ie  i  naeo- 
p łaca jąca  podatków , schodziła  się  k ażd e j n ied z ie li 
w  bu irze  d y r. K rzy sz ta ło w icza , gdzie  n a s tę p y w a ło  
lozliiczenie i podz ia ł zysków .

W  roku  1926, gdy fab ry k a  R uck era  p o ra ź  drugu  
o trz y m a ła  d o staw y  d la  w o jsk a , w sp o m n ian a  sp ó ł­
ka zo s ta ła  re ak ty w o w an a , n a tu ra ln ie  znow u pod  
dy rek c ją  p. K rzy sz ta ło w icza , . k tó ra  w y k u p u jąc  
znow u  byu ło  po każdej cenie, d z ia ła ła  na  szkodę, 
o lb rzym ich  rzesz  konsum entów , p on iew aż  w sk u ­
tek w ykupu  zupełnego  bydła , ceny ry n k o w e  zw y ż ­
kow ały , a tem sam em  d ro ża ło  m ięso.

W edle zapodań  św iadków , sp ó łk a  ta  do dn ia  
dzis ie jszego  is tn ie je , z d y rek to rem  K rzy sz ta ło w i- 
czem ja k o  p rzyw ódcą  i d z ia ła  tym  razem  na  te ­
ren ie  S am bora . N iek tó rzy  św iad k o w ie  zap o d a jąc  
pow yższe szczegóły  o św iad cza ją  o tw a rc ie , że w ie ­
le m ogliby  u jaw n ić  szczegó łów  z fa ta ln e j g o sp o ­
d a rk i dy r. K rzy sz ta ło w icza  w  rzeźn i m ie jsk ie j, 
n ie czyn ią  tego  jednak , a lbow iem  d y r. K. p o zo sta ­
je  w  u rzęd o w an iu  i ła tw o  m ógłby się  n ą  n ich  zem ­
ścić.

*  *  *

N ow ak by ł jednym  z 12 członków  ła w y  p rzy s ię ­
g łych, w yro k u jący ch  w  słynnym  p ro ces ie  S te ig w a  
w e  L w ow ie.

Ordery w Rosji
Ordery i inne odznaczenia są w republice sc> 

wieckiej, rzecz prosta, w pogardzie. Order trą 
ci burżuazją — powiadają komuniści. Mimo to 
najgorętszy choćby zwolennik komunizmu, naj 
bardziej „czerwony" bolszewik żywi utajone 
pragnienia, ażeby otrzymać odznaczenie w tej 
czy innej formie. Słabości ludzkiej do orde­
rów i odznaczeń nie wykorzenił nawet prze­
wrót komunistyczny. Toteż rząd sowiecki wi­
dział się zmuszonym wprowadzić różne od­
znaczenia o charakterze czysto „proletariac­
kim". Jednem znich jest przyznanie honorowego 
tytułu „bohatera pracy". Podobnie jednak, jak 
w  znienawidzonym przez bolszewików społe­
czeństwie burżuazyjnem, tak też dzieje się i 
w  państwie sowieckiem: „proletariackie" or­
dery  nadawane bywają często najmniej zasłu­
żonym. Skłoniło to rząd sowiecki do opraco­
wania dekretu, k tóry  sprawę odznaczeń osta­
tecznie w najdrobniejszych szczegółach regulu 
je, mając na celu usunięcie wszelkich możli­
wych nadużyć. Przedewszystkiem  postana­
wia dekret o orderach, że tylko Centralny Ko­
mitet w ykonawczy Unji Sowieckiej uprawnio­
ny jest do nadawania odznaczeń i to w yłącz­
nie ludziom zasłużonym w dziedzinie przemy­
słu lub nauki, albo też w zakresie służby pań­
stwowej. Tytuł „bohatera pracy* przynosi pe­
wne korzyści materjalne odznaczonym. P rze­
dewszystkiem przywiązana jest do tytułu tego 
dość wysoka pensja, która po śmierci odznaczo 
nego przechodzi na wdowę, wzgl. sieroty po 
zmarłym. Pozatem przewidziane są dla od­
znaczonych znaczne ulgi podatkowe.

Jak widać więc, dekret o odznaczeniach nie 
określa dokładnie, kogo należy uważać za 
szczególnie zasłużonego. Pod tym względem 
dekret pozostawia zupełną swobodę Central­
nemu Komitetowi Wykonawczemu, który mo­
że nadawać odznaczenia wedle swego widzimi 
się. Że ten stan rzeczy daje znów sposobność 
do nadużyć, nie ulega wątpliwości.



O zniesiecie .numerus claususct
Kruków, 11 sierpnia

(M) W  związku ze zbliżającem się rozpoczę 
ciem nowego roku szkolnego, staje się znowu 
aktualna sprawa „num erus elausus“ na wsze- 
chnicacu polskich. W  roku bież, widoki sę o 
tyle pomyślniejsze dla młodzieży żydowskiej, 
aniżeli w latach ubiegłych, że interwencja re­
prezentacji Koła Żydowskiego w sprawie „nu 
m orus clausus" tym  razem dala już częścio­
w y pozytywny rezultat, Reprezentanci Kola 
Żydowskiego — podobnie jak  corocznie — za 
biegali usilnie u  czynników m iarodajnych o 
wydanie w  porę odpowiednich zarządzeń, w 
nastfortw ie czego m inister Dobrueki wydal 
przed paru  dniam i znany okólnik z przypom ­
nieniem , te  dozwolone ograniczenie liczby atu 
'deotów na poszczególnych wydziałach nie 
m ote być jtosuwanc jako procentowe ograni­
czenie wedle narodowości lub wyznań. Po­
dobne okólniki ukazywały się wprawdzie ta k ­
że pu inne lata, ale •— przypatrzm y się ich 
datom: 20 września 1028 i 25 września 1925 r. 
Ja k  widzimy, b. m inistrowie oświaty pp. S u j­
kowski i St. Grabski reagowali na interwencje 
pudów  żydowskich dopiero z końcem wrze­
śnia, tj. wtedy, kiedy na uniwersytetach spra 
w a pizyjeć słuchaczy była załatwiona prze­
ważnie przy zastosowaniu carskiej „procen- 
tn a ja  uoi ma" wobec kandydatów  żydowskich.

A więc o tyie sytuacja jest w tym  roku po­
m yślniejsza. że min. Dobrueki nie poszedł 
śladam i swych poprzedników, lecz wydał na 
czas wspom niany okólnik. Jest to duży krok 
naprzód, ale jeszcze nie wszystko, co w bo­
lesnej dta społeczeństwa żydowskiego sprawie 
, num erus clausus" rzad może uczynić Nie 
należy wszak zapominać, że w roku biegłym 
— abstrahując od spóźnionego ukazania się 
okólnika min. Sujkowskiego — obowiązywał 
okólnik min, Grabskiego z roku 1925, a mimo 
to niektóre Rady wydziałowe nie oglądając 
się na  ów okólnik gtosowłav w całej pełni 
num erus clausua wobec kindyatńw  żydow­
skich. Tak więc ukazanie się w porę wspom ­
nianego okólnika, jeszcze Całej sprawy nie roz 
wiązuje. Wobec znanego z poprzednich lat 
braku  dobrej woli i wobec niezastosowania 
się do poleceń m inisterstw a u  znacznej czę­
ści władz uniwersyteckich, konieczuem jest 
poczynienie w tej mierzo dalszych kroków 
Zdaje sobie z tego sprawę reprezentacja Ko­
ła  Żydowskiego, to też w ślad za przytoczo- 
nem  przez nas przed paru  dniam i pismem, po 
słowie H artglas I Grinbaum  w Im ieniu po­
słów i senatorów przy Żyd. Radzie Nąrodo- 
węj wystosowali onegdaj do m in. Dobruckie- 
go nowy list o następującem  brzm ieniu:

.P isząc Ust nasz z dnia 2 bm. nie wiedzie­
liśm y jeszcze o istnieniu okólnika Nr. IY. C. 
W . 7604-27 z dnia 18 lipca rb., gdyż M inister­
stwo nie zawiadomiło nas o jego wydaniu. 
W szakże okólnik ten nie załatw ia jeszcze spra 
wy, gdyż gorzkie doświadczenie la t poprzed- 
dnich nauczyło nas, że same okólniki, zw ła­
szcza w  taki j sprawie — rzadko skutkują. 
W prawdzie tekst okólnika jest zupełnie w y­
raźny, alę tylko dla ludzi, chcących mu się 
podporządkować. Sądzilibyśmy przeto, że by ­
łoby wskazane, ażeby p. m inister zechciał za­
żądać ponadto przedstawienia m u uchw ał po­
szczególnych rad wydziałowych w sprawie 
przyjęć tegorocznych do zatwierdzenia, gdyż 
na zasadzie art. 66 ust, o szkołach akadem ic­
kich, odpowiedzialność za stosowanie ograni­
czeń na fakultetach d la kiauzowanych bez na 
ruszenia zasad rów noupraw nienia wszystkich 
obywateli ponosi rząd. W  ten tylko sposób 
możnahy zapobiec stosowaniu ograniczeń pi o 
centowych do obywateli Żydów, wbrew okól­
nikowi i nadużywaniu dla tych cdów  auto­
nom ii szkół akademickie b.

Prosimy o łaskawe rozważenie naszej K oś­
by i udzielenia nam odpowiedzi w tej spra­
wi?

Powyższy projekt posłów żydowskich roz­
wiązuje sprawę ostatecznie, dając rządowi mo

żność kontrolowania czynności Rad wydzialo 
wych, wykonywanych z powołaniem się na 
nienaruszalną zasadę autonom ji wszechnic. 
Okólnik min. Dobruckiego wtedy dopiero na­
bierze znaczenia, jakie niewątpliwie wedle 
intencji p. m inistra m iał posiadać, skoro w 
ślad za nim  pójdzie zarządzenie w myśl po­
wyższej propozycji poselskiej. Przychylając 
się do tej propozycji, rząd da dowód, że fak­
tycznie cnce num erus clausus usunąć bez re­
szty i zapewnić w tej 'dziedzinie rów noupraw ­
nienie wszystkim obywatelom baz względu na 
wyznanie i narodowość.

Sprawie „numerus clausus" w związku z o- 
kólnikiem ml?. Dobruckiego poświęca artykuł 
wstępny ,Czas“, uchodzący za oigan oficjal­
nych sfer uniwersyteckich. Autor artykułu sze 
roko uzasadnia uotrzebe utrzymania „numerus 
clausus" na wszechnicach (stosowanego „rozu 
mnie i względnie4-), a to z uwagi na stan finan 
sów państwa, nie pozwalający na odpowiednią 
rozbudowę zakładów uniwersyteckich. Z ta te- 
za, zupełnie zrozumiała i słuszną, polemizować 
nikt nie będzie, jednak chodzi o to, jak „Czas" 
pojmuje „rozumne i względne44 stosowanie „nu 
merus clausus". Otóż konktetnych wskazań w 
tym kierunku (np. najsłuszniejsze naszem zda­
niem wprowadzenie dla kandydatów egzami­
nów wstępnych z pewnych przedmiotów), oma 
wjany artykuł wcale nie podaje, natonńasl aż 
dwukrotnie ryzykuje naiwne twierdzenie, jako­
by na uniwersytetach polskich nie stosowano 
nigdy numerus clausus wobec jakiejś narodo­
wości lub wyznania! Omawiając okólnik min. 
Dobruckiego p.sze „Czas44:

„Podwos-i on tam dobitnie, że kwestia wy­
znaniu I narodowości nie może odgrywać żad­
nej roH: Dogląd zupełnie słuszny, ale nasza se­
naty uniwersyteckie nie prrykl.dały dotych­
czas nigdy miary wyznaniowej lub narodowej 
do swych orzeczeń przy przyjmowaniu kandy­
datów, zgłaszających się do wpisów, inna pra­
ktyka byłaby zresztą .niezgodna z nasza trady­
cją i z naszym narodowym Interesem- Nie było 
bv bowiem korzystne, gdyby znaczniejsza 
cześć młodzieży polskiej (pod względom pań­
stwowym) była zmuszona do odbywania stu­
diów na obcych uniwersytetach i wracała stam 
tąd do kraju rozgoryczona i cudzoziemskiemu 
wpływami przesiąknięta44.

Jeśli zważymy, że w innej formie „Czas" 
nie mógłby sferom uniwersyteckim wręcz za-

W  plarwiz.tt.it dniu Uągiii«nia V, klasy 14-aJ 
Polskiej Loterj! Państwowe; padły nastę­
pujące wieksue wygrane:

50.000 ad. Nr.: 104641 (los ,N adzieii'\ Lwów, Sy- 
kstuska 6.) Po 10.000 zł.: 12916, 46798, Po 5.000 zł.: 
770, 51127, Po 3.000 zł.: 17067, 51340 (los B-ei Sa- 
fier), 90128, Po 2.000 Ib: 17725, 22J95, 26457, 31335, 
37635, 55309, Po 1.000 zł.: 19624, 24631. 34236, 64418, 
90155, Po 600 zł.: 3641, 524o, 32664, 34063, 37911,
38709, 52866, 67935, 67984, 71175, 74745, 90393, 95423. 
P u  500 zb: 2434, 3240, 15892, 176S3. 19831 20709,
20893. 34387, 37854, 42616, 48-142. 50154, 50423, 64941,
66805, 71115, 72722, 77208, 84594, 85996. Pu 400 *L:
1589 10770, 11889, 13301, 15409, 15603, 17933, 18571, 
21126, 21755, 22719, 23891, 29515, 34544, 36625, 38092,
38980, 40795, 42502 43566, 44870, 45969, 46240, 47582,
47907, 52470, 52476, 54508, 54972, 55782, 56549, 51020,
61663, 63666, 67666, 67834, 680J 4, 69285, 72695, 728/2,
7345u, 73459, 73/75, 75248, 75365, 76045, 77995, 78658,
80489, 81829, 84774, 85207, 87119, 92466, 92647, 93460,
93922, 100395, lu0842, 10iO58, 102445, 103800,

Ponadto 180 w y g ran ich  po 300 złotych i 1300 w y 
granych po 250 z}.

LOSY V. klaty
15. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w naji
I największej kolekturze

BRACI fAFIIR, KRAKÓW
R Y N B K  < U . Ł . S .

f e  ś r v |i  los w ygryw a.
C:̂ g*ieni.- trw« i  tygodni dt l i  n u ś iU  br.
Ceny Jonów, ćwiartka zł 60; połówka zł 100;

oały los zł 200,
Zamówienia uskutecznia się za opłatą i  góry.

rzucić działania niezgodnego z interesami pań­
stwa, to gotowiśmy jego strusią politykę i owi­
janie prawdy w bawełnę .lawet pochwalić l Bo 
źe „rwrrferus clausus" był dotąd stosowany na 1 
niektórych wydziałach (także w KraKOWięLi 
wobec Żydów., o tern w szyscy profesorowie 
Uniwersytetu, a także autor artykułu „ C z a V \ 
wiedzą aż nazbyt aoorze; że zaś to jest działa-* 
niem na szkodę państwa, to im właśnie m  ła­
mach „Czasu" w cytowanych ,w yżsi słowach' 
powiedziano!

Tern większa zatem zacuodzi potrzeba nie­
zwłocznego zerwania z ta szkodliwą dta pa&* 
stw a i znacznej części obywatedd metodą i

Wiadomości gospodarcze
z  KOML3JI PRZYWOZOWEJ, Wobec powtarza­

jących się wypadków oprowadzania towerów za­
granicznych przez importerów do składów wojno 
cłowych przed otrzymaniem odnośnego pozwole­
nia przewozu na zasadzie decyzji komisji, komisja 
przywozowa zwraca uwagę, że przywiezienie to­
waru na miejsce nie jest bynajmniej argumentem 
irogaeym być branym pod uwagę przy wydawa­
niu pozwoleń, co zależy tylko od stanu wyczerpa­
nia oznaczonych kontyngentów. Pożądane jest ró­
wnież, aby importerzy starający ssę o pocwal? uie 
składali podarła con&jmnlej na miesiąc przed spro 
wadzeniem towaru, z powodu nawału prac w Ko­
misji

EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO, który w lipcu 
br. wykazał wzrost ponad niebywałą dotychczas 
cyfrę I miii tonn, w ciągu pierwszych dni sier­
pnia, o ile v. ao s ić  można z podań O pa-^ydmelenie 
kontyngentu v ^onów dla poszczególnych koncer­
nów do Ministerstwa Przemysłu i Handln, wyka­
zuję dalszy wzrost, Przeszło trzecia część całego 
eksportu kierowana Jest d,oga morska na Gdańsk 
i Gdymę, który to ostatni poTt z miesiąca na mie­
siąc zwiększa swą zdolność przeładunkową.

NOWy SPOSÓB FABRYKACJI MEBLI GIĘ­
TYCH. W Stanie Massachu»sets U, S. A. powsta­
ła wytwórnia mebli giętycK produkująca zupełnie 
innym' systemem niż w Europie. Do gięcia przy 
pomocy nowego wynalazku nadaje się każdy ro­
dzaj cli zew u kfórego odpowiednio pocięte kawałki 
I ładzie się do form zamkniętych 1 napełnionych 
parą, pooeenj się W POprZCk włókien tłoczy pra­
sami hydraulicznemu W ten sposób spreparowane 
drzewa nadaje się do najbarariej fantastycznego 
gięeia 1 ple pęka 8twny Zjednoczone dla ochrony 
tego swojego przemyśla podwyższyły cła na me­
ble gięte z 30 proc. na M proc. ad walorem.

Program st^cyj radiofonicznych
0»wartek, 11 sierpni*.

Kraków (422 m) 18—19 Transmisja z WarsoaWji 
19—19,25 Odczyt pod tyt. „O wężach jadowitych U 
nas i gdzieindziej Cz. I." wygł. p. E. Wyroibeią, 
porf. Sem. 19,30—19,56 Odczyt pod tyt. „Legendy; 
ludu śląskiego (z recytacja mi) Cz. H.“ wygł. Red 
W. Zechentw. 20—20,30 Komunikaty, 30,90 TVtma« 
misja z Wa-szawy, 22,30—23^0 Transmisja kon­
certu z restauracji ,,Pav ilon‘ — Kraków.

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty, t t  
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastro- 
nomja", 19 komunikaty, 20^0 Trans, koncertu * 
„Doliny Szwajcarskiej", 22 Komunikaty.

Poznań (273 m) 14 Giełda, 18 Tranamteja * WoP* 
sza wy, 20,30 Koncert wieczorny.

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncert, 10 Odczyę 
„Podróże dawniej i dzdś‘; (H), £1,06 
koncertowa.

Berlin (483,9 m) 12 ówięto konstytucji (Tranami* 
sja z parlamenty) m. in. przemówienie kancłecSMl 
rzeszy dra Mar: a), 17 koncert 22,30 Muzyka tace-'
rzna.

Monachjum (535,7 m) 16,30 Humor, 19 Koncert,
20,15 Odczyt „Jak powstaje gazeta .

Langcr.lt erg (468,8 m) 13,10 Koncert południowy 
20,40 Wieczór rozmaitości, 22,45 Muzyka tanecana

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

POLICA FABRYKA
A . P IA S E C K I S. A .  K R A K Ó W



Za i przeciw Weizittannowi
„Sjonistyczny faszj zm“ — Kult osoby w oświ etieniu Żabotyńskiego. — Kongres — oi.ara 
rozszerzenia Jewisli Ygency. — Dobre strony opozycji. — Tylko polityka Weizmana prow a­

dzi du celu. — Mało poważne postulaty — Jewiśh Agency.

W  „Revisionistiselie Blatter", wydawanych 
przez sjonistów-rewizjonistów w Niemczech, 
ogłosił Wł. Żabotyński artykuł p n. „Kierunek 
faszystowski w sjoniźmie“. Kierunek ten repre­
zentowany jest, zdaniem Żabotyńskiego, zw ła­
szcza przez grupy, popierające obecne kiero­
wnictwo. Istotą faszyzmu jest znalezienie kie­
rowniczej osobistości. Program, zasady, lmje 
wytyczne — te rzeczy należą do „przywódcy", 
a nie do obywateli. Jeśli proponuje się nowy 
program, to nikt nie zapytuje, czy on jest do­
bry, czy zły, konieczny, pożyteczny, czy szko­
dliwy, ;ecz stawia ssę pytanie, co na to mówi 
„przywódca". Jeśli on go nie przyjmuje, w ta­
kim ratzie szkoda czasu więcej o tern mówić, 
albowiem „przywódca" musi pozostać „przy­
wódcą". Dokąd on prowadzi, jest rzeczą pobo­
czną. Obecna większość sjonistyczna stoi cał­
kowicie pod znakiem tego faszystowskiego po­
glądu i nie usiłuje nawet temu zaprzeczyć. Sku­
tki tego stanu są, — ciągle cytujemy słowa Źa- 
botyńskiego, — następujące: Poziom dyskusji 
schodzi z kwestyj zasadniczych do personal­
nych. Po drugie: wmawia się szeklowęom, że 
obowiązek myślenia spoczywa nie na nich, lecz 
wyłącznie na „przywódcy". Każda dyskusja w 
Organizacji sjonistycznej, nawet w klasycz­
nym kraju myśli sjonistycznej, w Niemczech, 
kończy się następującym sylogizmem: „Gdyby 
io, czego żąda przeciwnik, było słuszne, to u- 
Bnałiby to także nasi przywódcy, albowiem są 
w szak mądrymi ludźmi". Po trzecie: Ten kult 
osoby przechodzi powoli w polityczny serwi- 
fem . Główną rolę w agitacji większości odgry­
w a  argununt, że ten czy ów przywódca ma 
znajomości w  różnych kołach i że jego dymisja 
w yw arłaby  w niektórych kołach złe wrażenie. 
;W ten sposób wychowuje się sjonistę w mnie­
maniu, że sjonizm nie jest już więcej niezależ­
nym ruchem, formułującym samodzielnie swe 
postataty  i wybierającym samodzielnie swych 
przedstawicieli.

ŻłBwtyński wskazuje dalej, że większość o- 
becna uzna ta już szereg postulatów, w ysuw a­
nych do niedawna tylko przez rewizjonistów. 
Krytykę zasad kolonizacji, a nawet planu Je- 
wfch Agency wypowiadają obecnie nawet naj­
bardziej „lojalni" wobec kierownictwa, sjoniści. 
Ostrzeżenia rewizjonistów, że obecny system 
doprowadza Organizację do upadku, me jest 
już więcej na indeksie bliiźnierstw, lecz w księ­
dze uznanych rzeczywistości, atoli większość 
nie umie wyciągnąć ostatecznie konsekwencji. 
Przyznaje, że musi wiele ulec zmianie i że trze­
ba broczyć diametralnie inną drogą, niż kroczo­
no dotąd- ięcz kierownictwo musi pozostać w 
rękach obecnych przywódców, albowiem tego 
isfda sjonistyczny faszyzm.

Poseł Griinbaum występuje w „Hajncie" zno­
wu ‘przeciwko planowi rozszerzania Jewish A- 
gency. Autor widzi w tendencjach w sprawie 
reform y kongresu, jedno z licznych ustępstw 
na rzecz rozszerzonej Jewish Agency. Przygo­
towuje się powoli do utworzenia Agencji. Chce 

ię prżedewszystkiem Kongresowi odebrać 
raw o budżetu, aby przesłał być gospodarzem 
: odbudowie Palestyny. Niechaj Komitet Ak- 
yjiiy, który będzie wszak częścią Rady Je- 
ish Agency, prowadzi sam gospodarkę. Wów- 
as nastąpi pewność, że nie dojdzie do żad- 

ych konfliktów. Komitet Akcyjny' przyjuzie 
Taściwie tylko z wnioskiem, który będzie 
ógł ulec zmianie zgodnie z żądaniem reszty 

złonków Jewish Agency. Nasi reformatorzy 
ragną przenieść kierownictwo administracyj- 
e i ustawodawcze do Komitetu Akcyjnego. 
Poseł Griinbaum zaznacza, że jest rzeczą nie 
żliwą, by w ybrać jednolitą Egzekutywę sjo- 

łstyczną. której członkowie byliby nie odpo- 
'edzialni wobec swoich partyj. Formalnie nie 

ą członkowie Egzekutywy i obecnie odpowie- 
ialni wobec swoich ugrupowań. Żąda się w y­
ru jednolitej Egzekutywy z łona ogólnych 
nistów. Ogólni sjoniści nie stanowią atoli 

■'ększości i są rozbici na różne kierunki. Tru- 
ność wyboru kierownictwa leży w problemie

Jewisn Agency i w odbudowie Palestyny. Z je­
dnej strony popiera Weizmana prawe skrzydło 
za jego stanowisko wobec Jewish Agency. — 
Z drugiej storny popiera go lewica za sympatje 
do ruchu robotniczego. Egzekutywa opiera się 
na dwóch skrzydłach, zwalczających się wza­
jemnie w sprawie kierunku pracy odbudowaw- 
czej. W skutek tego trudno dokonać wyboru E- 
gzekutywy. Istnieje tytko jedna możliwość, że 
prawo wyboru kierownictwa przekaże się Ko­
mitetowi Wykonawczemu, jak to miało już miej 
sce na ostatnim Kongresie, Ale w takim razie, 
kongres straciłby już resztki swej suwerenno­
ści.

W  czerniowieokiej „Ostjiidische Zeltung" roz
prawia się Dr. Meier Ebner z zarzutami, sta- 
wianemi kierownictwu przez Żabotyńskiego i 
Griinbauma. Żabotyński zapomina, — pisze au­
tor, — że nie zasiadamy w parlamencie angiel­
skim, gdzie można uderzyć w stół i wezwać 
ministra kolonij do zadośćuczynienia naszym 
postulatom. Jest rzeczą pożyteczną, że Żabo- 
tyński i jego zwolennicy w naszym parlamen­
cie uderzają w stół i że Auglja wie, iż istnieje 
opozycja przeciw obecnemu systemowi poli­
tyki angielskiej w  Palestynie.

Pizyjmijmy, że Weizmamn zrezygnuje ze 
swego urzędu, obalony siłą opozycji. Żabułyń- 
ski objąłby w takim wypadku kierownictwo. 
A wówczas istnieją dwie możliwości: albo roz 
wodni swój program i będzie domagał się w ttj

Prawo tworzenia odrębnych gmin 
w Palestynie

Jak wiadomo, Statut gmin żydowskich w P a­
lestynie przewiduje także możność utworzenia 
dwóch grup gminy w jednej miejscowości. O d­
nośny paragraf brzmi:

W  każdem mieście oraz w każdej wsi może 
■istnieć tylko jedna gmina lokalna. O. ile w łonie 
danej gminy powstaje odrębna grupa, licząca 
najmniej 30 członków, niezbędnem jest zaspo­
kojenie potrzeb religijnych i kulturalnych tej 
grupy stosownie do jej własnych wymagań. 
Gmina lokalna względnie jej zarząd jest wów- 
cżas obowiązany przeprowadzić proporcjonal­
ny podział wpływów między gminą loKalną a 
wspomnianą grapą, stosownie do liczby jej 
członków.

Praw o kongregacji, składającej się z osób 
mewpisanych jako członków gminy, do posia­
dania własnego rzezaka, niezależnie od rzeza- 
ka gminnego, nie może być w żadnym wypad­
ku uszczuplone, z tym jednak warunkiem, aby 
kongregacja ta pobierała opłaty za ubój rytual­
ny w tej samej wysokości, jaką wyznaczyła 
komisja gminna dla spraw uboju rytualnego.

Konferencja „Chalucu”
Centrala wszechświatowej organizacji „He 

chaluc" w W arszawie uchwaliła zwołać ogólną 
naradę „Hechalucu" natychmiast po zamknię­
ciu kongresu sjonistycznego na dzień 14, 15 i 
16-go września b. r. w Gdańsku. W  naradzie 
tej wezmą udział przedstawiciele ..Hechalucu" 
w 11 krajach, reprezentujący przeszło 30.000 
członków, zorganizowanych w różnych związ­
kach rolniczych, „kwucach" i innych organiza­
cjach chalucowskich.

Powszechna federacja robotnicza w Palesty­
nie w ysyła specjalną delegację na światową 
naradę „Hechalucu". Na norządku dziennym bę 
dą sie znajdowały następujące spraw y: obec­
na sytuacja w Palestynie, organizowanie imi­
gracji chalucowskiej, przygotowanie chaluców 
pod względem fachowym i duchowym, organi­
zowanie pracy kultiłmlnej wśród młodzieży, 
stosunek do instytucyj finansowych i ogólnego 
ruchu produktywizacyjnego i t. d.

Opozycyjni sjomści amerykańscy 
opuszczają swoje stanowiska
Nowy Jork  (ŹAT). Główny zarząd narodo­

w y zjednoczonej kampanii palestyńskie^ w  A-

formie, w jakiej domagał się Weizmann speł­
nienia postulatów od Anglji, (w takim razie 
dymisja Weizmanna oyłaby niepotrzebną,) al­
bo też zażąda spełnienia postulatów zgodLie ze 
swym programem, w takim razie może narazić 
cały. ruch na niebezpieczeństwo. W  Anglji bo­
wiem może znaleść zrozumienie tylko polityka 
Weizmanna, a nie polityka Żabotyńskiego.

Przechodząc do postulatów opozycji, w kwe 
stji Jewish Agency, wskazuje autor na odpo­
wiedzi opozycji w sprawie zebrania środków, 
dla odbudowy Palestyny. Zdaniem Dra Ebnera 
odpowiedź Grunbauma. w tej sprawie jest en-r 
tuzjastycznym frazesem Griinbaum odpowia­
da: „Niechaj cały naród żydowski stanie się 
sjonistycznym, a wówczas wybudujemy P a le ­
stynę". Innemi słow y: Czekajmy, ąż Mesjasz 
przyjdzie! W międzyczasie zniszczeje to, ca  
dotąd zbudowano w Palestynie. Żabotyński, ro 
mantyk odpowiada bardziej realnie, niż Grun- 
baum, polityk. Żydzi p o w i n n i  inwestować 
swe oszczędności w Palestynie, Angłja p o ­
w i n n a  oddać nam nieuprawianą ziemię, kto* 
raby była podstawą dla pożyczki naiodowej. 
W szystko to obraca się około o b o w i ą z k u ,  
a nie około f a k t u  i dlatego wniosków Żabo 

.tyńskiego nie można brać poważnie A skąd- 
istnieje pewność, że kiedy Marshall, W ar- 
burg i inni wstąpią do Jewish Agency, znajdą 
się istotnie środki do dyspozycji dla odbudowy 
Palestyny? — pyta opozycja. Znając psychoło- 
gję Żydów wie się, że czyny poszczególnych 
jednostek działają, jako przykład, a pozatem 
propozycja Weizmanna w tej sprawie jest ulti 
ma ratio. Dotychczasowemi środkami nie mo- . 
żna dalej prowadzić pracę, a jedyną nadzieją 
spoczywa w planie rozszerzenia Jewish Agen­
cy.

§o---------
, fneryce donosi, że podali się do dymisji: p. 

Izrael Goldberg, dyrektor departamentu infor­
macyjnego, p. Morris A. Zeldin, dyrektor zjed­
noczonej kampanii palestyńskiej w  Nowym Jor 
ku i p. H arry J. Kahn. Wszyscy dymisjonowani 
sjoniści należą do obozu opozycyjnego.

Opuścił również stanowisko Dr. Abramo­
wicz Abraham, dyrektor zarządzający Żydow­
skiego Funduszu Narodowego w Ameryce. Dr. 
Abramowicz wyjechał do Palestyny, gdzie ma 
objąć stanowisku kierownika oddziału tow arzy 
stw a ubezpieczeniowego.

Jak wiadomo, w skład nowej egzekutywy 
sjonistycznej w Ameryce weszli wyłącznie 
zwolennicy obecnego kierownictwa sjo-nisiycz- 
■nego i rozszerzenia Jewish Agency.

Nowe subsydja dla kolonizacji 
żydowskiej w Rosji

Moskwa (ŹAT). Zarząd „Komzetu" w yasy­
gnował dla „Ozetu" ha Białorusi sowieckiej 
nowe subsydium w w ysokości. 50.000 rubli na 
przeprowadzenie kolonizacji żydowskiej na Bia 
łorusi. Łącznie z poprzednienń sumami rząd 
wydał na ten cel na Białorusi sumę 200.000 ru­
bli. Białoruski „Ozet" otrzymał również kredyt 
w wysokości 170.000 rubli w Białoruskim Ban­
ku Rolnym. •  * *

Nowy Jork (ŻAT). Tow. „Ikor" komunikuje, 
że oprócz 19.000 dolarów, przekazanych przed 
trzema miesiącami tow. „Gezerd" w Moskwie, 
dla kolonistów żydowskich w Unji sowieckiej, 
przekazano ostatnio znów 7.000 dolarów w go­
tówce oraz maszyny rolnicze wartości 3.000 
dolarów.

TOW. IM HILELA NA UNIWERSYTETACH 
A N G IE L S K IC H . Na wzór towarzystwa im. Hilela 
na uniwersytetach amerykańskich, które mają n 
celii spotęgowanie ducha żydowskiego wsróu stu­
dentów żydowskich, loża „Bnei B rith ' w AagTu O- 
prauowuje obecnie program analogicznej' instjtucjt 
dla studentów żydowskich na uniwersytetach an« 
gielskich. Utworzony został specjalny komitet, ktń 
rv ma opracować plan współpracy ze studentami.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA NA GROBIE B. P. 
BEN JEH t DY. W rocznicę zgonu autora znanego 
słownika hebrajskiego i redaktora „Doar Hajom** 
b. p. Ben- Jehudy, nastąpi odsłonięcie pomndkfl 
na jego grobie na cmentarzu żydowskim w Jer& 
zolimie. Pomnik ten został wzmeslony dzięki lua* 
duszom zebranym w Ameryce.



LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKAKS

Wrzód żoładka
P rzyczyny powstawania cierpienia tego, 

aczkolwiek należącego do bardzo częstych, są 
dotj^chczas ciemne i pozostają jeszcze w sferze 
domysłów i hipotez. Nie wiemy dokładnie, dla­
czego u pewnych ludzi, w t. zw. błonie śluzo­
wej żołądku, powstaje ubytek czyli owrzodze­
nie, o brzegach ostrych, wnikające w  głąb, a 
niejednokrotnie sprowadzające przeżarcie całej 
ściany żołądka. Według obowiązujących teo- 
ryj, wchodzi tutaj w grę konstytucjonalny stan 
pewnych ludzi, u których mają zachodzić od­
chylenia od normy w zachowaniu się naczyń 
krwionośnych, odżywiających błonę śluzową 
żołądka, ta ostatnia zaś, niedostatecznie ukrwio 
na, ma podlegać niszczącemu działaniu soku 
żołądkowego, normalnie w żołądku się znajdu­
jącego. W rzód żołądka nawiedza częściej ko­
biety, niż mężczyzn i to przeważnie w wieku 
od lat 14--20-Łu, niejednokrotnie atoli pojawia 
się i w  latach późniejszych

Z pośród objawów, wskazujących na istnie­
nie wrzodu żołądka, na pierwszy plan w ystę­
puje ból źołąoka; pojawia się on napędowo i 
promieniuje w  okolicy żołądka ku łopatce le­
wej. Gwałtowny ten ból niejednokrotnie poja­
wia się w nocy i przeryw a choremu sen, a to­
w arzyszy także dotykaniu powłok brzusznych 
okolicy żołądka. Z pośród innych objawów, wy 
mienić najeży wymioty, pojawiające się w 1—3 
godzin po spożyciu pokarmu i przynoszące zna 
czną ulgę choremu. Poza temi Lardynalnemi 
objawami, chorzy skarżą się na odbijania kw a­
śne, na utratę sił, wycieńczenie i spadek wagi 
ciała. Jednym z najgłówniejszych, ;a zarazem 
najbai dziej niepokojących tak chorego, jak i o- 
toczenie objawów, są krwotoki z żołądka, w y­
wołujące krw aw e zabarwienie wymiocin.

Ilość krwi, oddalana tą drogą, może być bar­
dzo nieznaczną, ale może też dochodzić do jed­
nego litra i więcej. Chorzy, na skutek utraty 
znacznej ilości krwi, bledną, doznają, szumów 
w.uszach, migotania przed jczarrii, popadają w 
omdlenie, niejednokrotnie zaś nawet silny krwo 
tok sprowadzić może doraźną śmierć. Część 
nas krwaw ych nie wydostaje się na zewnątrz, 
ł przedostaje się z żołądka do jelit i wywołuje

smołowe zaoarwienie stolca.
Czas trwania tego cierpienia jest bardzo roz­

maity; obok wypadków, trwających latami, 
spotykamy i takie, które ustępują po kilku ty ­
godniach, względnie miesiącach, nie dając już 
nigdy potem nawrotów.

Nie można zaprzeczyć jednakże, że ilość tych 
ostatnich jest nieznaczna. Sam przebieg cier­
pienia ulega niestety dość często groźnym dla 
życia komplikacjom. 2  pośród najważniejszych 
powikłań, obok wspomnianego powyżej silne­
go krwotoku z żołądka, wymienić należy prze­
żarcie przez wrzód całej ściany żołądka, co 
prowadzi do powstania zapalenia otrzewnej, 
w którym  to wypadiku jedynie tylko szybko 
podjęty zabieg operacyjny jest w  stanie urato­
wać życie choremu. Wygojenie się wrzodu żo­
łądka nie pozostaje niejednokrotnie bez przy­
krych skutków, bowiem w ytw orzona blizna 
wywołuje zwężenie światła żołądka, a w na­
stępstwie tego występuje utrudnienie w prze 
chodzeniu pokarmów przez przewód pokarmo­
wy. Do rzadszych wypadków zaliczyć należy 
powstanie raka żołądka, na tle już istniejącego . 
wrzodu, co oczywista stanowi znaczne pogor- I

szenie przebiegu choroby.
Głownem zadaniem w  leczeniu wrzodu żołą­

dka winno być stworzenie dla organizmu w a­
runków zupełnego spokoju i oszczędzenie pra­
cy trawiącej żołądka, co w  głównej mierze 
przyczyni się do zagojenia wrzodu i ustąpienia 
dolegliwości; chorzy winni przez pierwsze ty­
godnie leczenia pozostawać w łóżku, i stosować 
odpowiednią djetę, polegającą na podawaniu w 
pierwszych dniach wyłącznie mleka i jego pr 
tworów, a  następnie na powolnem przechodze­
niu do djety normalnej, ze wstrzymaniem się 
od wszelkich pokarmów i napojów, drażnią­
cych i obciążających pracę żołądka W licz­
nych aiołi wypadkach leczenie dietetyczne, 
poparte zastosowaniem całego arsenału środ­
ków leczniczych, zawodzi, wówczas* należy u- 
ciec się do leczenia chirurgicznego. To ostatnie 
leczenie musi być -wykonane również i w tych 
wypadkach, w  których silne krwotoki, me da­
jące się wstrzymać, wycieńczają siły chorego, 
lub następstwa wygojenia się wrzodu, pod po­
stacią zwężenia przewodu i^kannowefcTo unie­
możliwiają regularne odżywianie . Zabieg ope­
racyjny, jako szybko prowadzący do cGu. na­
leży zalecić i tym  maziom, Których stan finan­
sowy i kon eczność zarobków, nia nie pozwa­
lają na długotrwałe i kosztowne 1 zenie.

i asw t
ogo-

Odpowiedzi redakcji
M. M., STARY SMOKOWEC. Wobec stanu pa­

cjentki nie urażamy pobytu pacjentki tamże za nie­
zbędnie konieczny. Zakopane, Szczawnica, Rytro 
zrobią to samo. Lekarze i' warunki klimatyczne Za­
kopanego nie ustępują w niczem tamtejszym, a zato 
ceiny są niższe. — CZYTELNICZKA „N. DZ.“ FA­
NI A: Nie możemy, niestety, nic radzić, nie widząc 
dziecka. Konieczne zbadanie. — STAŁY CZYTEL­
NIK „At)c“ W IA&LF: Zapewne Spowodowane ka­
tarem spojówek; wskazane zakrapianie kropel cyn­
kowych. — JASNOOKA: Jedyną rade, jakiej Pani 
udzielić możemy, jest elektrolityczne usunięcie wło­
sów, dokonane przez specjalistę lub specjalistkę ko­
smetyki lekarskiej. Elektroliza usuwa włosy raz nu 
zawsze, iesi aiebołesna i nie pozostawia po sobie 
żadnych śladów; — ANTV\ FkPJA: Zwilżać kilka a 
nawet kilkanaście razy dziennie spirytusem mentolo 
wym i zaraz biotem pudroweć. Na noc okład z wo­
dy borowe, albo ż  octanu glinowego. — NIESZCZĘ­

ŚLIWY 29: 1) Uleczalna: czas trwani? leczenia nf# 
da się z góry przewidzieć, w każdym razie flte kró­
tszy, nsż 6—8 tygodni. — Seksuolog łbfti letan# 
chorób nerwowych. — 3) Czasami bywa następ­
stwem rzeżączki, zwłaszcza długotrwałej ale a o u  
też być i tnne przyczyny (nerwowe, wycieńczenie' 
fizyczne, nadużywanie narketj ków, oruofa t L «L). 
— PIĘKNA AZA: 1) Kąpać nogf. w atonej wodeleę
masaż ze względu na żylaki niewskazany. — 2̂  
Wymaga zbadania przez ginekologa. — 3) Nie afer- 
wać podwiązek okrężnych, ponieważ utrudniają od­
pływ krwi żykiej i sprzyjają powstawaniu W atów . 
Nosić pończochy gumowe albo opaski elastyczne 
pod pończochą. Przytetn pandętać należy o tern, by, 
nie chodzić i nie stać zadużo w ciągu dnia. — SE- 
MIRAMIS: Jest to albo L żw. wyprysk albo też
pokrzywka; na podstawie opi i Pani Sie jestetoy 
wstanie zorientować się na pe wno. W każdym razie 
proszę zastosować się do rad, udzielonych pod „Ant-
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ILJA ERENBURCh

UDCZŁOKOM
4 (Ciąg dalszy).
Oto znowu całkiem przyzwoite zajecie dla wnu­

cząt naszych, — zanim dziejopis zabierze się w po­
śpiechu do komentowania starych dekretów, wy­
łysiałych niby, a już zgoła nie budzących lęku i po­
cznie uwagę na uwadze nizać, — powieściopisarz 
zainteresuje się życiem na dworcach, patosem za­
kulisowym, cyklopowcmi, zaistei sprawami miło- 
snemi wielkiej ep iki. Bóg raczy wiedzieć, co za 
wniosek będzie spoconym wynikiem tych rozważań, 
— czy o rozluźnieniu obyczajów, czy też o zmar­
twychwstaniu nagłem a niespudziewanem Erosa 
przez ascetów umęczonego, bądź co bądź jednak 
obnaży się przed potomności wzrokiem nowa Mo­
skwa, nietylko rysująca schematy, lecz zdolna po­
nadto całować do utraty tchu, całować podczas 
antraktów bohaterskich, między dwoma łamańcami 
nieoczekiwanych dekretów, powstań, walk, marno­
ści świata i innych powszednich spraw rewolucyj­
nych. I kto wie, czy dziewczyny z innego szczęśli­
wego stulecia, wychowanej w odurzającej, zbytko­
wnej cieplarni, nie ogarnie zazdrość na wspomnie­
nie tamtjcn, znużonych, wygłodniałych, często gę- 
to krwią powalanych, lab oczekujących śmierci 

łudzi, którzy w dzikiej Moskwie zrywali skąpe 
ihwlle, po trzykroć święte kwiaty miłości, omal że 
lieosiągaine]?—

Zresztą wszystko to, rzecz naturalna, dotyczy 
dleglcj przyszłości, tymczasem, nie bawiąc się w

żadne uogólnienia, szyokin. krokiem zdążał Wo- 
zow przez plac pusty do Tan', Tani ukochanej a 
nięnapatrzonej, z myszką na szyji, o uśmiechu tak 
dziecięcym, iż zda się, nawet cekista czcigodny, o- 
gannięly prostą, niezwykłą radością, nie powstrzy­
ma się, puści się ni z tego ni z owego w pląsy lub 
się rozbeczy, — do Tani, która nawet nie umie bol­
szewika oa mie.iszewika odróżnić, ale po której je- 
dnem słówku zapomina Wozow o swoich wykresach 
i niczem dziecko,, powtarza przezwiska dziecinne, 
kładzie w dłonie, lub znowu siedzi spokojnie, lęka­
jąc się poruszyć, aby nie rozpadła się Moskwa, kla­
sztor staruszek. Tania i iirlłuść, — miłość zawsze i 
wszędzie wiotka, niby zapałki płomyk na wietrze, 
w owych zaś „zasach tak niepojęta, że jeno nielu­
dzkie ręce mogą Ją schronić przed szalejącą na zie­
mi zamiecią. Po znalezieniu się w niziutkim, wy­
bielonym pokoiku, gdzie dym tytoniowy, stosy ga­
zet, portrety szaleństw całego świata jak gdyby, 
Domieszały się z nlewytrzebionym dotąd zapachem 
kadzidła, wonią tekstów świętych, kwiatu lipowego 
i westchnieniem mięsożernych, tworząc wspólną 
mgłę wiary, pragnień niesamowitych, zaduchu. — 
Wozow uspokoił się w jednej chwili, o tece zaś i o 
nocnym napastniku zapomniał. Z upragnieniem pa­
trzył na boczi.t drzwi, któremi miała wyjść Tania. 
Czekał długo. Zegar ha wieży wydzwonił jedena­
stą. Wreszcie ukazała się Tąriią: zapłakana, zgar­
biona, otulając wielka chustką swe drgające ramio­
na. Jakże zmieniła -się ód wczoraj! Zda się szła sobie 
dotąd śpiewająca, a tu nagle wyskoczył ktoś, zwa­
lił Jej na ramiona ciężar, takiego dwu chłopów ni e 
dźwignie, — złamana, usiłuje chodzić, ale zmęczo­
ne nogi co ' rok odjnay łają posłuchu 1 wstrząsa mą

soloch: nie mogą! Wozow zerwał się;
— Taniu, co tobie jest? Ptaszyno moja najmil­

sza!...
Lecz z goryczą uchyliła się lania: :
— Poco znowu przyszedłeś'
— Znowu 1
Nie rozumiejąc nic jeszcze, Wozow uczuł coś 

straszliwego, w mózgu załomotał wicher kwadra­
cików, kółek, tek ciężkich, na kluczyk zamkniętych.

— Teraz zrozumiałam już wszystko. Niepotrze­
bna jest Panu miłość, lecz podział zapłodnień, pró- 
bówki chemiczne. Jesteś mi obcy... Możliwe, że to 
wszystko słuszne, piękne, doskonałe... Gdyś od­
szedł wieczorem, zbiegłam po schodach, wołałam 
cię, nie słyszałeś, ale to była. tylko słabość, — bo 
to nie ciebie, innego, urojonego, nieistniejącego! A 
pan ml nie jest potrzebny! Żegnam pana.

I Jeszcze bardziej zgarbiona pod nowym ciężarem, 
opuściła Tania pokój. Wybiegł i Wozow. czapkę na 
wieszaku zapomniał, prosto na dwór, ha plac, usi­
łując nie zdradzić wyciem rozpacznern przerażenia 
1 niewysłowionego bólu.

Padał śnieg i okrywał całunem martwy, opusto­
szały Kreml. Ślepawe okienka gabinetów, gdzie 
zdrowi jeszcze i spokojni kreślili schematy stupię- 
trowe, mocowały się z urokiem Zamieci. Lecz białe, 
wielkie, padające bez ustanku płaty ".dławiły mi­
niaturowe ogniki, mury grube a moone, krzyże 
dzwonnic, które niby heretycy na stos*e, podnosiły 
dłoń swą złowrogą, naprzekói życiu, potędze, 
słońcu, żelazu.

(Dokończenie nastąp /.
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,w«rp]a“. — VINUM: i) Zawartość alkoholu win, ro- 
wąoych na północ od Alp, wynosi 7‘7— JQ‘3 proc., 
natomlait win południowych 12—13 proc., a to prze 
.ważnie i  powodów dowolnych, ponieważ do win 
tych JUŻ PO wytłoczeniu dodają alkoholu, aby ]e u. 
czynić trwalatemi. Także cukru zawieraja więcej, 
ponieważ fermentacja ich trwa krócej. — 2) War­
tość kalorylną win, bardziej na północ rosnących, 
wynosi około 12 Kaloryj. — MŁODA MATKA: W 
wypadkach, gdzia trudno o dobru mleko krowie, 
można zastąpić je mlekiem koziem. W podróży, 
sdzie trudno o jedno i o drugie, można sie uciec do 
komerw mlecznych, ale tylko na krótki przeciąg 
czasu. — NIESZCZĘŚLIWY, TARNÓW: I) Przy­
czyną może być takie zadrażnienie skóry tym! sil­
nymi Środkami, które Pan stosował. Decydującym 
Jest tu oczywiście fakt, czy pasożyty dadzą się Je­
szcze stwierdzić. Jeśliby wzypu«*czMiie nasae oka­
zało si» trąbieni, to smeczy jeśliby pasożytów Już

nie było, to  w  takim  razie  okłady z kw aśnej lub bo­
rowej wody usuną ten dokuczliwy św iąd. — 2) W y­
maga zbadania; na dystans takich rzeczy  ro zs trzy ­
gać nie można. — LEW ISfl: 1) Szkodliwe, także 1 
na przyszłość. — 2) Może w pew nych w arunkach 
doprow adzić naw et do niepłodności. — 3) Jedyną 
radą jest zaw arcie m ałżeństw a, to znaczy normalne 
ty e ie  płciowe- — 4) P rzy czy n ą  może być nadm ierna 
nerw ow ość, czego jednak, nie znając ani nie widząc 
P ana, na pewno tw ierdzić nie możem y. — T R O ­
SKLIWA MATKA: 1) Skoro Pani tam  odmówiono
porady, proszę się zw rócić do am bulatorium  szp ita­
la żydow skiego, gdziz napewno przyjmą Panią z cs- 
U, życzliw ością- — 2) Jedyną radą, jaki*] P an i u- 
dzieiić m ożem y, jest m yć w łosy możliwie rzadko. 
W łosy rzadko m yte ciem nieia żłekka.

iRenzta odpowiedzi w tuuncrz* poniedziałko­
wym).

Wiadomości z kraju
Ursędfticy niezadowoleni 
x j< h u urazowego zasiłku

WwyctU* arganbuoje funkojonsujuMÓW pań­
stwowych: zarówno urzędników państwowych, jak 
kolejarzy, Kwsrtnuków poczty, telegrafów i tele- 
tonów, urcę^mków skarbowych i nauczycieli szkół 
pawseeohnych — wyraęiiy aa swoich zebraniach 
meiadowoleale m  sposobu, w jaki Hadn mini­
strów ucbwauta załatwić sprawę polepszenia by­
tu funkejonaduałów państwowych. Organizacjo 
te  nie ąlę aB Jeztaouaio wy easiłck, za­
miast stałego podwyższenia płac.

Do wkep^ s« Bartla udać się ma delegacja
Związku Zawwiowego praoownifców umysłowych 
to praędstwwtemeiB rołotaoji, wyrażającej nlwado- 
.wolenie ■ uehrWały Rady ministrów. Od odpowie­
dzi wicepremjera zależeć będzie stanowisko, ja- 
kiw zajmie Związek praoowuekÓW unUMtaWYfih W 
ta) sprawie. _  „■

WYNmiWYBORÓW DO RAD GMINNYCH WE 
!WHOH, MALOFULBCE Ze Lwowa donoszą; Dał- 
«ze wyniki wybofów do rad gminnych we Wscbo 

>Moe przedstawiają się następująco: 
Obcrtyu- ndusto w powiodę Horodenka — 18 Po- 
fc*ów, 16 4ydÓw i  16 Razinów, Tołste koło Grzy­
małów* — o Polaków, 8 Żydów, i  16 Rusinów, Uj- 
M e  Zielone 6 Polaków, 13 Rusinów i 12 żydów. 
!W Kosaowsttuyźnje wyniki wyborów są uastę- 
CWuąuO; łUkaSuw muUito — 12 Polaków, 12 Rusinów 
tt 28 Żydów, Katyń — 7 Polaków, 13 żydów i  20 
Stueinów, Moekolówka — 8 Polaków, 8 Żydów i 16 
P u b ó w .

OMINIE ŻYDOWSKIEJ NIE WOLNO 8UB3Y- 
DJOWAO UAJZBIY. Ominą żydowska w Chełmie 
udsraliła Bubsydjnm gazecie żydowskiej „Chelmsr 
Strtyme'-. Ministerstwo spraw wewnętrznych skre­
śliło w budżecie pozyoję, przeonacnoną dla pisma.

ULIOA BERKA JOBBLOWICKA W SIEDL­
CACH Rada miejska w Siedloacb uchwaliła na- 
nwać jedną z lilio w Siedlcach im. Derka Joselo 
Wicza. Radcy endeccy głosowali przeciw temu 
wnioskowi.

NOWY NACZELNIK URZĘDU ŚLEDCZEGO W 
WARSZAWIE. Dotychczasowy kierownik warsza- 
szawskiej policji politycznej p. Suchenek został 
mianowanym zastępcą naczelnika urzędu śledcze­
go na m. st. Warszawę. P. Suchenek nowe stano­
wisko ma objąć z dniem 15 bm. i będzie kierował 
całą policją śledczą stolicy.

O ZREFORMOWANIE PLAŻY W WARSZA­
WIE. Przed kilku dniami na plażę miejską w 
Warszawie wkroczyło grono mężów i niewiast. 
Przybyli zaczęli lustrować całą powierzchnię pla­
ży, w szczególności interesując ślę parkanem, od­
dzielającym część męską od żeńskiej.

Byli to przedstawiciele Towarzystwa Opieki nad 
moralnością, którzy pragnęli osobiście poznać te­
ren plaży.

Wyniki tej inspekcji spisano w obszernym me­
moriale, złożonym Magistratowi. Według spo­
strzeżeń Tow. opieki nad moralnością, parkan na 
■plaży miejskiej jest niewystarczający i to pod 
wieloma względami. Przedewszystkiem ma szpa­
ry, przez które młodzież męska podpatruje „nie­
wiasty1*; dalej — Jest za niski (młodzieńcy mogą 
na nim siadać) i za krótki (kończy się tuż w rze­
ce). Tow. opieki nad moralnością domaga się więc 
■przedłużenia parkanu, obicia nieprzejrzystą matę- 
rją i przeciągnięcia u góry... drutu kolczastego.

STRAJK TRAMWAJARZY ŁÓDZKICH. Z Lo­
dzi donoszą: W nócy z wtorkn na środę odbyło się 
nadzwyczajne zebranie tramwajarzy łódzkich. Ze­
branie zwołane zostało w związku z wydaleniem 
x pracy w tramwajach prezesa Związku tramwa­

ju: *y łódfckich Krawczyka ora* członka zarządu 
Marciniaka. W wyniku zebrania uchwalono roz­
począć strajk tramwajowy Strajk ma trwać dopó­
ty, dopóki obaj wydałam tramwajarze nie będą 
a powrotem przyjęci do pracy

PRAWOSŁAWNY TEOLOG WARSZAWSKI — 
CżLONKIEM OCHRANY, biuro ukraińskich socja 
listów rewolucjonistów ogłoaUo, że otrzymane 
przez to biuro a Charkowa dokumenty stwierdza­
ją, iż Wjaozesldw Zatikin, profesor na wydziale 
tfrologjiprawosławnej uniwersytetu warszawskie­
go, miał być przez ruk 1917 agentem- prowokato­
rem ochrany carskiej w Charkowie,

WY Jt>ALENIE MONARCHISTÓW ROSYJSKICH 
Ę GRANIC POLSKI. Z Wilna donoszą: Władze 
wileńskie poleoUy opuścić dnia 9 bm. granice pań­
stwa polskiego 8 emigrantom rosyjskim, zamieszka 
łym cd dłuższego czasu w Wilnie. Na wysiedlenie 
skazani zostali b. prokurator sądów rosyjskich 
Jem akow , b, ppłk. sztabu gen. armji rosyjskiej 
Hoffmann, który w roku 19M pełnił przy rządzie 
polskim funkcje przedstawwaeła armji gen. Wraą- 
gl»> ora* rotmistrz arruji rosyjskiej Awsakow.

k o m u n is t a  MŚCI SIĘ n a  k o w e r d z ie  z a
ZABÓJSTWO WOJKOWA. Według wiadomości, 
które o+rzymała rodzina Kowerdy . W pierwszym 
dniu po przeprowadzeniu zabójcy Wojkowa do 
Grudziądza zdarzył się przykry incydent, a mńa- 
nowide podczas przechadzki rtucił się na Hower­
lę  Jakiś komunista. Komunista, trzymając w rę­
ku kawał grubego żelaznego prętu, uderzył nim 
silnie Kowerdę w głowę. Ciężko ranny Kowerda 
upadł, zalewając się krwią. Rannego opatrzono.

PODRZUCONY GRANAT W LOKALU KOMI- 
SARJATU RZĄDU. W lokalu ekspozytury kouni- 
sarjatu rządu w Warszawie przy pl. Szpitalnej, 
położonego nad komisariatem 10 poliojd. — doko­
nano zagadkowego odkrycia. Oto woźny hdura 
komisariatu uprzątając lokal j gotując saę do wy- 
nucenia śmieci nagromadzony** w koszach biu­
rowych spostrzegł w jednym t  nich jakiś ciężki 
jajkowatego kształtu przedmiot. Po blihszem obej­
rzeniu okazało się, l i  jest to granat napełniony 
roaterją wybuchową. O odkryciu natychmiast za­
wiadomiono władam policyjne, stwierdzono, że 
granat był bez zapalnika wobec czego spowodowa­
nie wybuchu było rzeczą wątpliwą. Kosz, w któ­
rym granat zdataztono, znajdował się w pocze­
kalni. Władze wdrożyły szczegółowa śledztwo.

PIORUN UDERZYŁ W BATALJON WOJSKA. 
Onegdaj podczas huraganowej burzy w Chrzano­
wie koło godziny 4 popal, ugodził piorun w czo­
ło maszerującego pod Kościelcem w pełnym ryn­
sztunku bataljouu 16 tarnowskiego pułu piechoty. 
Piorun obalił 45 ludzi, którzy legli na ziemi. 
Pierwszej pomocy ruażonym piorunem udzielił 
wojskowy personal sanitarny z lekarzem pułko­
wym i nadjeżdżający lekarz cywilny z Chrzano­
wa Lekarze skwalifikowaU 15 żonłierzy jako cię­
żej rannych i tyob odwieziono do pułkowej laby

Przy licznych dolegliwościach kobieoyeh, nutit- 
raina^ węda gorzka „Franciszka Józefa'* sprawia
znakom itą ulgę. Św iadectw a klinik chorób kobie­
cych stw ierdzają, że woda „Franciszka Józefa", jako 
łagodnie działający środek czyszczący, jest stoso­
w any z doskonałym  skutkiem  zw łaszcza U położnic. 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 1967 nr
’«» "H I—l|L—I- L.|i » ...! -IT.-T^ltol— H— >
chorych , pozosta łych  zaś  30 odw ieziono  p o c ią ­
giem  ko le jow ym  do K ra k o w a  i um iosaczooo loh w 
w ojskow ym  szp ita lu  okręgow ym .

FAŁSZYWE BANKNOTY (HkLOTOWE. w  Kar­
czew ie »- jak donoszą z Warszawy — przytrzy­
mano wóz, w którym znaleziono maszynę drukar­
ską do fabrykacji 5-zlotów ok, zaś  obok 12 kg. fał­
szywych banknotów 5-zlotowyoh, gotowych do 
puszczenia w obieg. Woźndca 1 „pasażerowie*1 ffete 
git do lasu.

NAPAD BANDYCKI I RABUNEK W LEWE, G-
negoaj w lasie Wojciechowskim pow, lubelskiego 
r-a powracających z Bełżyc trzech handlarzy trzo­
dy chlewnej napadli bandyci i steroryzowaw&zy 
ich zrabowali im 24,200 zł.

Nam iejsce wypadku — natychmiast po alarmie, 
udała się policja z Lublina. Dotąd nie udało się 
wykryć sprawców rabunku. p

NAPAD BANDYCKI. Onegdaj wracał szosą nie­
daleko Rypina (wojew. warszaw.) niejaka J. Ho-! 
bersteln 1. 21. Nagle napadli go trzej bandyci 1 po­
częli go rewidować. Nie znalazłszy pieniędzy, za­
dali bezbronnemu szereg ciężkich ran nożami. Ho- 
berstein zmarł. Policja aresztowała bandytów.

PRZEZ PODKOP WŁAMANO SIĘ DO SKŁA­
DU MĄKI. Z Przemyśla donoszą: W niedzielę w 
nocy dokonano włamania do składu mąki p. Intra- 
terowej. Nieznani sprawcy po rozbiciu dwóch pi­
wnic zrobili podkop i przez podłogę dostali się do 
wnętrza. Tutaj lozbiłi kasę skąd zabrali 1,500 zło­
tych. Bony i wesle na kwotę około 2000 dolarów 
pozostały nienaruszone. Za sprawcami wszelki 
ślad zaginął.

POŻAR W GMACHU MAGISTRATU W PIOTR­
KOWIE. Onegdaj w godzinach popołudniowych 
Wybuchł groźny pożar w gmachn magistratu. Po­
żar wybuchł na strychu w prawej oficynie. W oka 
mgnieniu płomień ogarnął całe poddasze, przepeł­
nione atarerai aktami. Po kilkugodzinnej pracy ra­
tunkowej udało się miejskiej straży ogniowej zlo­
kalizować ogień. Spłonęło dosaczęłnje jedynie 
poddasze, Według dotychczasowych wyników do­
chodzenia, pożar powstał z powodu wadliwie urzą 
dzocych kominów.

Skazuit a o M iy  za obrazę u l i
iydowBkieJ

W rooław (ŻAT). Odbył się tu przed sądem 
przysięgłych proces b. redaktora antysemickie­
go pisma „Schleslsche Vołksstimme“, Karola 
Barka, oskarżonego o blużnierstwo. Bark ogło­
sił swego czasu w „Volksstlmme“ artykuł p. t. 
.JFlnansjera żydowska 1 nieżydowska", w  któ­
rym  miedzy inneml jest powiedziane: „Święta 
artka Jeść wielką kasą centralną żydostwa, do 
której każdy Żyd obowiązany jest złożyć pe­
wien procant od swoich lichwiarskich zarob­
ków... W s m c y  Żydzi tw orzą Jedno wlelkio to­
w arzystw o handlowe, a w  arce siedzi ich Jeho­
wa, to znaczy Mamona, gdyż pieniądz jest bo­
giem Żydów, jak to przyznaje również Żyd 
M ari...”

Oskarżony usprawiedliwiał się tem, że arty ­
kuł jego został zaczerpnięty z książki znanego 
antysem ity, Theodora Fritscha, która dotych­
czas nie została skonfiskowana. Prokurator Je­
dnak był zdania, że wina oskarżonego jest nie­
zaprzeczona, ponieważ dopuścił się bluźnier- 
stw a względem pojęć, które są święte dla Ży­
dów.

Sąd skazał antysemickiego redaktora na 160 
marek grzywny, względnie 14 dni więzienia.

MH

Złagodzenie przymusowego spoczynku
niedzielnego

O złagodzeniu przymusowego spoczynku 
niedzielnego nie słychać ostatnio żadnych 
szczegółów. Mimo przyrzeczeń ze strony rzą, 
du, rezolucji sekcji mniejszościowej itd. spra­
wa ta  utknęła na martwym punkcie. Zdawało 
się, że koła rządowe zrezygnowały ostatecz­
nie ze wszelkiej akcji w  tym kierunku, obawia 
jąc si eataków elementów prawicowych. Obe­
cnie zaistniała nadzieja, że spraw a wyjdzie zno 
wu na porządzek dzienny. W ysuwają ją drobni

kupcy polscy, którzy żądają przyznania im mo 
żności otwierania kramów w niedzielę, wobeo 
tego, że robotnicy i chłopi mają wówczas naj­
lepszą sposobność do czynienia zakupów w ni# 
dzielę. Przeciwko tej uchwale opowiadają si# 
Więksi kupcy. W  najbliższej przyszłości mają 
koła rządowe rozpatrzyć tę sprawę. Być m oi# 
że obecnie w yda akcja w sprawie złagodzenia 
przymusowego spoczynku niedzielnego konkr# 
tne rezultaty.
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— Z DZIAŁALNOŚCI SEKCJI LOTNICTWA 
SANITARNEGO L.O.PJP. W KRAKOWIE. Nie 
dawno rozpoczęta intesywna praca, jaką pro­
wadzi sekcja lotnictwa sanitarnego Ligi Obro­
ny  Powietrznej Państw a przynosi coraz lep­
sze rezultaty, świadczące o olbrzymiej żywot- 
uuści lotnictwa sanitarnego w  Polsce i o coraz 
fiębszem  zrozumieniu wśród społeczeństwa 
krakowskiego o konieczności stworzenia w ła­
snego sanitarnego samolotu, ogólny wzrost 
funduszu na ten cel przekroczył w lipcu 14.000 
Z ł. Te wyniki czteromiesięcznej pracy sekcji 
świadczą najlepiej o wysiłkach L.O.P.P. i po­
winny się stać zachętą dla społeczeństwa, aby 
udzieliło sekcji lotnictwa sanitarnego tern wię­
kszego poparcia, przyczyniając się ofiarami do 
w zyspieszenia zrealizowania humanitarnego ce 
lu. Jak wiadomo, w najbliższych dniach odbę­
dzie się sprzedaż losów na bezpłatne przeloty 
samolotami Polskiej Linji Lotniczej „Aerolot" z 
portu lotniczego Kraków do W arszaw y lub 
Lwowa tam i z powrotem, po cenie 1 zł. za los. 
Liczne wygrane stanowić będą dla posiadaczy 
losów atrakcję odbycia zamierzonej podróży 
samolotem, tym nowoczesnym środkiem loko­
mocji.

— RADIOSTACJA KRAKOWSKA kom uni­
kuje, że Akademja, która odbędzie się w Do­
m u Żołnierza Polskiego w  niedzielę, dnia 14 
bm. w  czasie od godz. 19—20-ej, będzie przez 
radjostację kraltowską transm itow ana. P ro­
gram Akademji zostanie niebawem podany do 
wiadomości.

— UJĘCIE ZNANEGO WŁAMYWACZA. Or 
gana śiedcze aresztow ały W ładysław a Łacha, 
(lat 21), rodem z Chrości, pow. Bochnia, pomoc 
mika ślusarskiego, bez zajęcia, niebezpiecznego 
włam ywacza mieszkaniowego i sklepowego, 
który  w towarzystwie odstawionych już po­
przednio do sądu pod zarzutem całego szeregu 
włamań Bronisława Kapuścińskiego i spókli­
ków dopuścił się licznych włamań w Krako­
wie i okolicy. Łacha odstawiono w ślad za 
spólnikami do więzień sądowych w Krakowie.

— OKRADZIONA W TRAMWAJU. Janina 
Skawieńczyk z Zarytego zgłosiła do policji, że 
dnia 9 bm. skradziono jej w tramwaju na linji 
1. z kieszeni płaszcza kwotę 300 zł.

— CUDOWNE OCALENIE DZIECKA. Jó­
zef Serafin .szoter zarn. przy ul. Madalińskie- 
go 18, najechał autem Nr. Kr. 5167 na ulicy Sta 
rowiślnej na 5-cio letniego Bernarda Landaua. 
Dziecko wpadło pomiędzy koła, ale na szczę­
ście nie zostało uszkodzone.

OSZCZĘDNOŚĆ należy stosow ać w łaściw ie, i tak  
tip. ostzczędzanie na środkach odżyw czych, szcze­
gólnie p rzy  odżyw ianiu dzieci, by łoby  wielkim b łę­
dem. Każdemu człow iekow i dla podtrzym ania zdro­
wia niezbędne są  pew ne środki odżyw cze, które 
m. i. może spożyw ać pod postacią doskonałych i 
bardzo sm acznych budyniów  D ra O etkera. Ze taki 
budyń O etkera, przyrządzony  bez w szelkiej trudno­
ści z mlekiem, m asłem , cukiem , ew entualnie z jaj­
kiem, jest dobrze w yrachow aną oszczędnością, po­
w inna w iedzieć o tern każda j>ani domu. P odany  
nadto z sokiem ow ocow ym  lub św ieżo ugotowanemi 
ow ocam i albo konfituram i, jest budyń D ra O etkera 
najidealniejszym  deserem . ?015 bp.

PRZEPROW ADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
Spedycyjne „HERM ES", K raków , S to larska  13. 1608 

 o ——
D ZIŚ DANCING W  R A B C E! D ziś w e  czw artek  

11 s ie rp n ia  odbędzie  się  w  sali K asy n a  w  R abce 
w ie lk i dancing. Dochód p rzeznaczony  na cele z rze ­
szen ia  k ob ie t żydow skich . P oczą tek  o  godz. 9-ej 
w iecŁ

Odkrycie „Drugiej Venus z Willendorfu.'
Nauka zdobyw a coraz w ięcej w iadom ości o ży ­

ciu człow ieka z przed wielu tysięcy lat. O statnio 
szczególny rozgłos w  całym  św iecie zyskała  austrja  
cka miejscowość W illendorf, w  której odkopano 
szereg nadzw yczaj ciekaw ych śladów  kultury pier­
wotnej. Niespełna rok temu w ielką sensację w yw o­
łała w iadom ość ,że odkryto tam „D rugą Venus z 
W illendorfu".

Wspaniałe rezultaty poszukiwań zachęciły uczo­
nych do nowych prac, które podjęto w tym roku 
pod kierownictwem dyrektora działu przedhistorycz 
nego wiedeńskiego muzeum przyrodniczo-historycz­
nego. Wyniki tych prac są nadzwyczaj interesujące 
i rzucają snop światła na zjawiska, ginące w pomro 
ce wieków.

Nowoodkrytą Venus znaleziono w następujących 
okolicznościach. Podczas badań terenu natrafiono na 
jaskinię która niegdyś zamieszkana była zapewne 
przez jakieś przedhistoryczne zwierzęta. Po skrupu 
latnych poszukiwaniach znaleziono w niej dwie wiel 
kie dolne szczęki mamuta. Na jednej z potężnych 
kości leżała pięknie wyrzeźb,iona figura, którą na­
zwano „Drugą Venus z Willendorfu".

W edług opinji uczonych przedm ioty znalezione 
stanow ią ofiarę mj śliw ca, złożoną zw ierzęciu-bó- 
stw u, k tóre zam ieszkiw ało jaskinie. H ypoteza ta 
rzuca zarazem  św iatło  na kult człow ieka pierw otne­
go, k tó ry  przynosił czow oronożnem u bóstwu ofiary, 
aby zapew nić sobie specjalną opiekę jego podczas 
polow ań/ Ofiara składała się przew ażnie z części 
upolowanej zw ierzyny, a bardzo rzadko rów nież z 
innych przedm iotów.

W  danym  w ypadku pierw otny myśliwiec złożył 
jeszcze a rtystyczn ie  w yrzeźbioną figurę z kości 
mam uta. N iestety, figura jest uszkodzona, b rak  jej 
głow y, której mimo najstaranniejszych poszukiwań 
nie udało się odnaleść.

„Druga Yenus" ma ćw ierć m etr? w ysokości i róż­
ni się bardzo od pierw szej, k tórą odkryto rów nież 
w W illendorfie. *

O ile pierw sza w yobraża damę o ksz tałtach  bar­
dzo obfitych to druga w yróżnia się smukłą, naj­
bardziej modną budow a ciała, jakgdyby w zorow aną J

na dzisiejszych k sz ta łtach  modmsi a la garconn^ 
P raw a  jej ręka spoczyw a na łonie, lewa na pier­
siach, nogi są zw arte , bez sióp.

W iek obu „pań“ jest mniej więcej jednakow y, lir 
cza sobie drobnostkę, gdyż „zaledw ie" 25.000 lat.

Przeciąg  tego czasu jest tak  zaw rotny, że trudno 
go w yobrazić  sobie. Nie ulega w ątpliw ości, że obie 
Venus są najdaw niejszem i podobiznami kobiet na zi© 
mi.

Nowa Venus z W illendorfu znajduje się w mar 
zeum wiedeńskiem i nied.ugo będzie w ystaw iona iia' 
widok publiczny.

O statnie poszukiwania, k tóre przerw ano przed kil 
ku dniami z powodu braku funduszów, prow adzone 
były w promieniu 1 kilom etra od miejsca, w  k tór 
rem znaleziono Venus i dały rew elacyjne w yniki, 
pozwoliły bowiem m ężczyźnie z XX. wieku zbadać 
tajniki tuałety  damy z okresu lodowcowego. Znale/ 
z i-o no bardzo dużo kaw ałków  czarnego grafitu oraz 
czerw onych kamieni, bardzo przypom inających dzfc 
siejszy karm in. Podobno uczeni tw ierdzą katego iycz 
nie, że są to... przy  bory  kosm etyczne ów czesnych 
elegantek.

M ożnaby więc posunąć się jeszcze krok dalej I  
tw ierdzić, że kohiety już w ów czas znały niemniej, 
niż dziś, m agiczny w pływ  ukarm inow anych ust I 
uczernionych b a rw  na m ężczyznę, k tó ry  zapew ni 
daw niej tak  samo reagow ał na dam ską kokieterie, 
jak dziś. Jakoby w ięc nic się nie zmieniło.

Niedaleko od miejsca, gdzie odkryto  now ą Venuc, 
odgrzebana została  rów nież pracow nia pierw otnego 
człow ieka, w  której w yrab ia ł narzędzia z kamie­
nia. Znaleziono tam  w ielką ilość krzem iennych no-. 
£y i m nóstw o okruchów  kam iennych, które powsta­
ły p rzy  żmudnem ostrzeniu narzędzi.

Pośród pracow ni znajdow ało się rów nież HUejace, 
w  którem  człow iek przedhistoryczny urządził  sobk© 
coś w  rodzaju jadalni. Znaleziono tam  ianó(stwo ko­
ści, najrozm aitszych zw ierząt.

Nowe w ykopaliska z W ił' zndarfu o d sło tu y  n a s
rąbek zasłony w ieków , k tó ra  p o tę iay tn  r '---------
p rzyk ry ła  okres niem owlęctw a... szminki koU em t,

Rozmatfości ze świata
W AMERYCE WSZYSTKO MOŻLIWE.

N iedaw no  odby ły  s ię  wyLoi-y b u rm is trz a  w  ma- 
łem  m iasteczku  G reenw ich  w  S tanach  Z jednoczo­
nych. O godność b u rm is trz a  u b iega ło  się trz ech  
kan d y d a tó w : w y b itn y  uczony, znakom ity  a k to r  i 
tan ce rk a . U czony Dr. Jo e  G ould je s t au to rem  ro ­
zm aitych  dzieł z z ak re su  h is to rji, k tó re  c ieszą  się 
dużem  uznaniem  w  ko łach  fachow ców . R ów nież 
k an d y d a t — ak to r , n ie jak i C h arles  A shley je s t po ­
dobno  n ie lad a  znakom ite  śc ią , z k tó re j dum ni są  
w sp ó ło b y w ale .' N a n ic  jednak  m e p rz y d a ła  się 
s ła w a  uczonego, an i m ir jak im  s ię  c ieszy  znakom i­
to ść  ak to rsk a . O byw ate le  m iasteczka  G reenw ich 
od d a li w  p rzy tłacza jące j w iększośc i g ło sy  sw e  tan  
cerce  M iss C ortez — 19-letndej pono  is toc ie  o  z a ­
d z iw ia jąco  p ięknych  nóżkach. M iss C o rtez  zdoby ła  
sz tu rm em  w szy stk ie  se rca  i p ra w ie  w szy stk ie  — 
g łosy . K iedy  po  ukończen iu  w y b o ró w  zasy p an o  
now ego  b u rm is trz a  p .o śb a m i o  w yw iady , chcąc 
p rzed ew szy stk iem  dow iedzieć się  o je j pog lądy  na  
sz tukę  rząd zen ia  m iastem , m iss C ortez n ie  tra c ą c  
zim nej k rw i od tańczy ła  w obec tłu m ó w  c iek aw ­
sk ich  cza ru jąceg o  b lack- Dottona, poczem  w  trjum - 
fie  zan iesiono  ją  do ra tu sza .

MONT BLA N C —  PRZEM IA N O W A N Y  NA 
M ONTE B EN ITO  M U SSON lN It

N ajw yższa  g ó ra  E uropy , M ont B lanc, o trzy m a ła  
n o w ą nazw ę, jeże li n ie  w  całośc i, to  p rzy n a jm n ie j 
ze s tro n y , leżącej na te ry to rju m  w łosk iem . O to 
z pow odu p rzy p ad a jące j 31. lipca  44 te j roczn icy  
u rodz in  M ussolin iego, w ład ze  w ło sk ie  nazw ały  
Mont B lanc od s tro n y  w łosk ie j M onte B enito  Mus- 
solin i. W  ten  sposób nazw isk o  d y k ta to ra  W łoch 
uw iecznione też będzie p rzyna jm n ie j n a  w łosk ich  
k a rta c h  geograficznych .

U rzędow a u ro czy sto ść  ch rse in  w łosk iego  zbo­
cza słynnej g ó ry  m a się odbyć 12 s ie rp n ia , pod  
p rzew odn ic tw em  se k re ta rz a  jen e ra ln eg o  s tro n n ic ­
tw a  faszystów , T u ra tieg o , w  obecności g łów nych  
p rzyw ódców  faszyzm n i 500 faszystów . Ju ż to  o 
b ra k  pom ysłow ej rek lam y  e ie  m ożna pom aw iać  
w odza faszystów .

L IC Y T A C JA  RUCHOMOŚCI M A R S3JL LŁ 1 W O - 
P E J  PU .

M arsza łek  a rm ji ch ińsk ie j, Wu- Pej Fu, znany mm 
sw ej cfawiejnośoi w toczącej się  óotycLrttas w GUk 
nach  w o jn ie  dom ow ej, poniósłszy niedawno dottw  
w ą  p o rażk ę , co fn ą ł się  do  prowincji Honsn, a awy 
cięzca jego , m a rsz a łe k  Gzang- Tso- TJbt, ■>*— 1 
sp rzed ać  z  licy tac ji donn i zawarte w  wim roefao- 
moścd sw ego  p rzec iw n ika .

M arsza łek  zaś  W u- P ej- F u  jest jedynym z  gpa- 
ś r ie jsz y ć h  w odzów  ch ińsk ich , k tó ry  nie rozpoczął 
sw ej k a r je ry , ja k o  w ódz b andy  luebójraiczej, knać 
pochodzi ze  s ta ro ży tn eg o , bo g a teg o  ro d u  
czego. Ri ohouioścS w ięc  jego, zebrane w  
w ieków , p rz e d s ta w ia ją  o g ram u ą  w a rto ść  n ie ty łk o  
m a te rja n łą , a le  i  a rty s ty cz n ą . Znajduji. się  mię­
dzy  n iem a jed w ab ie  ciężkie, fu tra  kosztow ne, tk a ­
ne zło tem  m a te r  je, ozdoby ze z ło ta  i  k ośc i s ło ­
n iow ej k ubk i i  puhary  z p o rce lan y  rzn ię te j i  on y ­
ksu , w y ro b y  snycersk ie , kob ierce , ob ic ia  i p a ra ­
w any , h a fto w an e  sreb rem , zło tem  i jedw ab iem . 
W reszc ie  zb ió r o b razk ó w  z ep o k i C zienlnng. Do­
dać należy , że  m a rsza łek  je s t w y traw n y m  zn aw ­
cą  sz tuk i ch ińsk ie j, zb io ry  w ięc  jeg o  p rz e d s ta w ia ­
ją  ko lekcję  n iem al jed y n ą  w  sw oim  ro d za ju  Ni© 
dziw  zatem , że licy tac ja  je j, m ająca  t rw a ć  dw a 
m iesiące, zw ró c iła  na  sieb ie  u w a e ę  też  europ* }czv 
ków , m ieszkających  w  C hinach i że będzie  zap e­
w n e  b a rd z o  ożyw iona.

C Y L IN D E R  OZNAKĄ STUD ENTÓW  B R A Z Y L IJ­
SKICH.

W  słynnej a n g ie ls k ie j‘ szkole E ton , u rzędow ym  
stro jem  uczniów  te j szko ły  ch łopców  k ilkonasto le - 
tn ich , je s t czarny , p o ły sku jący  c y l in d e r 'i  c z a rn a  
k u r tk a  z w yłożonym  na n ią  sze ro k o  b ia łym  k o ł­
n ierzem  od koszuli. O becnie studenci u n iw e rsy ­
te tu  m iasta  b ra z y lijsk ie g o  P a ra  (B elera), po łożo­
nego pod sam ym  rów n ik iem , u u jśc ia  A m azonki, 
u chw alili, że dla o d różn ien ia  się  od  zw yk łych  
śm ie rte ln ik ó w , o b ie ra ją  czarny , jedw abny  C3lin- 
der za obow iązkow y  s tró j g łow y. Czy pod ró w n i­
kiem , w  upalnym , c iep la rn ian y m  k lim acie  u jśc ia  
A m azonki, cy lin d e r nie będzie zby t ro z g rz e w a ł i  
!uk już gorących  g łów  m łodzieży b razy lijsk ie j — 
p rzy sz ło ść  w ykaże.

ioiwM iw HM'
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Nowy Jork. 10. 8. D. Z Bostonu donoszą: Po­
twierdzają się wiadomości, iż gubernator sta­
nu Mttśsachussets, Fuller, pod naporem prote­
stów całego świata, przecież d a ł się skłonić do 
odroczenia wykonania wyroku śmierci przeciw 
ko Sacco i Vanzetti‘emu. Fuller chce dać obroń 
com obu skazańców możność przygotowania 
materiałów do rewizji procesu. W tej chwili gu 
berriator Fulto^ odbywa jeszcze narady ze 
swym doradcą prawnym  w sprawie odrocze­
nia wykonania wyroku śmierci. Podobno egze­
kucja miałaby być przesunięta o 30 dni.

Z Chicago donoszą, że dziś rano kilkutysię­
czny tłum zaatakował dzielnicę przemysłowa 
miasta, wznosząc okrzyki: „śmierć policji!“ Po 
między demonstrantami a policją wywiązały 
się starcia, przyczem z obu stron użyio broni 
palnej. 6 osób, w tem 4 kobiety, aresztowano. 
Demonstranci zdemolowali znaczną ilość samo 
chodów na mieście.

Sacco i V*nzelti zrezygnowani
{Telegram wła*ny „Nowego Dziennika1)
Boston. lO. 8. (D) StCCo i Vanzetti prowadzą 

w  dalszym ciągu głodówkę, która trw a już od 
20 dni. Sacco jest zupełnie apatyczny, Vanzetti 
natomiast zdradza silne zdenerwowanie. Obaj 
zrezygnowali już z jakiejkolwiek nadzieji ratun 
ku.

Berlin, 10. 8 PAT. „VossisChe Zełtung" do­
w iaduję się, że w ciasie dzisiejszej wizyty nic 
mięckiego am basadora w Paryżu von Hoescha 
u fruacuskiego m inistra spraw zagranicznych 
Brianda, rozważana była również sprawa 
zipnlejhrouia laług i okupacyjnej w Nadrenji. 
iW ZWięzku z tóm miało dojść do wym iany 
z^aA W sprawie wznowienia polityki zbliżenia 
między Niemcami a Francją. Rozmowy mię­
dzy m inistrem  Briandem  a am basadorem  von 
Jtłoeschem mają być w najbliższych dniach 
kontynuowane.

•  • '  •
Berlin, 10. 8 PAT. Biuro W uflfa i inne 

dzienniki popołudniowe ogłaszają oficjalny 
kom unikat am basadora niemieckiego w P a ­
ryżu, donoszący o wizycie am basadora nie­
mieckiego von Hoescha u francuskiego m ini­
stra spraw zagranicznych Brianda. W edług 
tego kom unikatu, ambasador niemiecki von 

| HoeSCh odwiedził przedpołudniem  m inistra 
Brianda i odbył z nim  dłuższą rozmowę. Od­
wiedziny te m iały na celu przedewszystkiem 
ponowne nawiązanie osobistego kontaktu mię 
d z y . am basadorem  niem>eckim a francuskim  
m inistrem  spraw’ zagranicznych. Kontak! ten 
został bowiem przerwany na skutek dlugo-

Szef londyńskiej arm ji detektyw ów' W en­
sley, gwiazda na krym inalistycznym  firm a­
mencie Anglji, m iał w ostatnich dniach nie­
m iłą przygodę. Człowiek ten, z którego zdol­
ności detektywieznych Londyn specjalnie jest 
dum ny i który znakomitem upisarzowi Conan 
Doyle służył za wzór do Szerloka Hulmesa dał 
się wywieźć W pole włamywaczowi W łam y­
wacz zdołał wedrzeć się do m ieszkania mi 
strza aetektywów, zawiadomiwszy go uprze­
dnio listem  o swoich odwiedzinach i zabrał 
m u wszystko co tylko się zabrać dało. a m ię­
dzy inn tm i ordery i medale, które mr. Wens 
ley zas woje zasiugi od króla i rządu o trzy ­
mał.
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Sano oinio motto
o odroczenia egzekucji

Boston, 10. 8 PAT. Sacco odmówił podpisa­
nia petycji „habeus corpus", przedstawionej 
m u w zwięzieniu przez adw okata obrońcę.

m m ■

Boston, 10. 8 PAT. Przed więzieniem, gdzie 
znajduje się Sacco i Yanzetti ustawiono k a­
rabiny maszynowe i silne oddziały straży po­
licyjnej. Plac przed więzieniem oświetlono 
reflektorami. Do więzienia wpuszczane są wy 
łącznie osoby, mogące się wykazać specjalnem  
pozwoleniem. Adwokatowi, który przedsta­
wił skazańcom projekt nowej prośby o od­
roczenie egzekucji, Sacco odpowiedział: „Krzy 
żują mnie już przez 7 lat, m am  tego dosyć". 
Natom iast Vanzetti, jak  oświadcza adwokat, 
okazał zadowolenie i podpisał natychm iast 
przedstawioną m u prośbę.

Boston ubezpiecza się...
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Boston. 10. 8. D. W  ciągu ostatnich 24 godzin 
ubezpieczono się w Bostonie przeciwko w ybu­
chom, strajkom i tumultom na ogólną sumę 100 
milionów dolarów.

trw ałej choroby amb isadora von Hoescha. 
W toku rozmowy poruszono cały szereg 
spraw obchodzących zarowno Niemcy jak  i 
Francję, przyczem głów ną uwagę zwi ócono 
na toczące się obecnie rokowatlia o zawarcie 
niemiecko francuskiego prowizorjurn handlo­
wego.

• • •

Paryż, 10. 8 PAT. Z kół poinformowanych 
donoszą, że wiadomości podane przez prasę 
zagraniczną w sprawie zm niejszenia wojsk 
okupacyjnych w  Nadrenji nie pochodzą ze 
źródeł oficjalnych. Koła te dodaią jednak, ze 
nowa redukcja stanu liczebnego arm ji okupa­
cyjnej w Nadrenji nie jest faktem  niepraw ­
dopodobnym, lecz jako dalszy ciąg różnych 
zarządzeń podjętych już od czasu Locarna, ale 
sposób i rozm iary tej redukcji nie zostały je ­
szcze uregulowane. W edług niektórych infor- 
macyj decyzja w sprawie ponownego ograni­
czenia stanu liczebnego wo jsk okupacyjnych 
zapadła na wczorajszem pusiedzeniu rady m i­
nistrów. Generałowie Petain i Guiilaum at za­
pytani w’ tei sprawie wczoraj pop. ośw iad­
czyli, że zgadzają się z wnioskam i rządowetni. 
Tajemniczą jest jednak sprawa ilości wojsk, 
które pozostaną po redukcji.

Oczywiście Wensley dokłada wszelkich u s i­
łowań aby schwytać etgo włamywacza aie 
dotychczas nie zdołano wpaść na jego ślady. 
W ensley jest jedną ze znanych osobistości w 
Londynie. Legendy poprostu opowiadają o 
jego bystrości, sprycie i nieomylności w pro­
wadzeniu śledztwa. Niema ani jednego więk­
szego w ypadku krym inalnego w Ang))i, luó 
regoby nie łączono w jakiśkolwiek sposób 
z jego nazwiskiem.

Ten m istrz detektyw'ów posiada luksusowe 
mieszkanie w południowo zachodniej dzielni­
cy Londynu w Palm ers-G read. Wensley szczv 
cii się tem, że w jego willi funkcjonują liczne 

l wynalezione przez niego aparaty  bezpieczeu-
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Ciągmeuie lotekji klasowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 10. 8 Sin. W drugim  dniu c ią­
gnienia Państwowej Loterji Klasowej padła 
w ygrana na anastępujące num ery: 10.0uQ zł
43375, 95709, 5.000 zi — 27420, 39042, J.000 zł 
— 46564, 2.000 zł — 5458, 63C0, 49536, 59115, 
61093, 82533, 95223.

Pijaii n i w !  s t t ia  i p o s M i
policyjnego

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10. 8 Sin. W czoraj o godz. 1 po* 

południu przejechał samochód obok budynkuj 
w którym  mieści się posterunek policyjny WI 
W awrze pod W arszaw ą. Z samochodu, w któ­
rym  znajdowało się trzech pasażerów, oddali 
no 11 strzałów w  stronę posterunku. Po t e |  
salwie samochód um knął. Zarządzone śledz­
two wykazało, że w sam ochodue znajdow ali 
się funkcjonarjusze policyjni w stanie nfe-t 
trzeźwym. Zeznali oni, że zdawało im  się, h) 
do budynku policyjnego wchodził osobnik n ie 
powołany, wobec czego strzelali na postrach

 o------

M r U t w i s t a  p r ę t ó w .  I W -
oszalał w więzieniu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 10. 8 (D.) P ism a tutejsze dono­

szą, że skazany na ośmioletnie ciężkie więzie­
nie członek grupy Budzących się Węgrów, Jó - 
jef Marffy, który dokonał szeiegu zamachów 
na polityków dem okratyczni ch i lewicowych, 
między innym i na posła Rassaya, zachorował 
w więzieniu na pomieszanie zmysłów. W iado­
mość obudziła dużą sensację z uwagi na. to, 
że Marffy \by j ,ednym z na j czynniej szych 
członków stronnictw a radykalno prawicowe­
go.

Sześć sairoktów  s ta r tu j  
do lotu przez Atlantyk

Londyn, 10. 8 PAT. Natychm iast po ustale­
niu się pogody wyrusza przez A tlantyk z E u­
ropy do Ameryki 6 samolotów, z których dwa 
niemieckie w ystartu ją z Dessau, trzy francu­
skie z Le Bourget, a jeden angielski z Calshot. 
Na samolocie angielskim wyruszyć dziś nuał 
kapitan Courtney, musiał on jednak odłożyć 
term in odlotu z powodu złego stanu pogody 
na Atlantyku.
ii . i u r n  n r io  r f j  j T i  l i j  i i i ni m i i  i  -

siwa któr jak  sądził, uniem ożliw iają wszel­
kie próby włam ania. Drzwi i okna uyły zao­
patrzone w specjalne zamki, a wielka sala, 
mieszcząca cenne obrazy i stare monety zao­
patrzona była w urządzenia alarm owe stano­
wiące dumę i chlubę W ensley a. Były one bo­
wiem jego własnym wynalazkiem. A parat a - 
larmowy, oparty na tem, że nieproszony gość 
musi przesunąć się przez wiązkę niew tadzial- 
nych promieni, które aparat wysyła w prze­
strzeń i przez t o spowodować autom atyczne 
wyładowanie prądu elektrycznego, Uchodził 
za mechanizm niezrównany, uniem ożliwia­
jący włamanie.

Przed niedaw nym  czasem Wensley oświad­
czył jednem u z reporterów, źe otizym ał sze­
reg listów* od pewnego włamywacza, któiy 
grozi, że pomimo wszelkich środków ochron­
nych dostanie się do willi W enslcya i obra-. 
bu je go. Detektyw śm iał się ztych pogróżek.

O d lego czasu minęło kilka miesięcy i oto 
onegdaj stało się coś niespodziewanego, W  
czasie nieobecności detektywa, który opuścił 
swoje mieszkanie pa 24 godzin, włamywacze 
dostali się do willi i obrabowali ją jaknaido- 
kładniej, a co najdziwnie jsze, że skradli ów 
słynny aparat uniem ożliwiający przynajm niej 
teoretyczne włamanie.

Nietrudno sobi“ w yobrazić że londyński 
Szerlok Holmes m a obecnie trochęi rzadką 
minę.

jeszcze mała iskierka nadzieji...
Gubernator Fuller M n i e  sfig do odłożenia wykonania

wyrolm. -  Rozruchy w Chicago.
(Telegram władny „Nowego Dziennika*)

Konfercnda Briardr. z v. ^ooschem.

Niebywały blairaż króla detektywów
Shsrlot K ome s hsn!« Linie okradziony przez wyrafinowanego epryszka
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

K rak ó w . 10. 8. A kcje zw yżkow o. D o la r u trzy ­
many.

A kcje : Z a ro b k o w y  87, T o h an  12,50, Z ie len iew sk i 
19^20, P o c isk  2,80, G órka  54, N iem ojow sk i 1,10, C hy­
b ie  6,05, 6,10.

Zebranie g ie łd o w e  p rze sz ło  pod znak iem  tenden­
c j i  mocniej. W szy s tk ie  p ra w ie  p a p ie ry  zy sk a ły  na 
kursie p rzy  silnym  z a in te re so w a n iu  i żyw szych  
obrotach. Szczególnie zw y żk o w o  B ank Zw. Sp. Z a­
robkowych, Z ie len iew sk i i G órka. P odaż  w  sto- 
wiilni do  zap o trzeb o w an ia  n ie w y s ta rcza jąca . N a 
ogół ruch oży w io n y  o b ro ty  n ieco  w iększe.

D b  papierów n iek o lo w an y ch  sy tu ac ja  podobna. 
Płacono Jaworzno 20,25, C eg ielsk i 42, G azy w sch o ­
d n ie  25,50, Nobel 4,90—5, 5% poż. k o n w ercy jn a  
6245, 8% poż. k o n w ercy jn a  172. N a s tró j m ocny 
U trzym ał s ię  a ż  do końca zeb ran ia .

Na rynku w a lu t i  D ew iz  sy tu ac ja  bez zm iany. 
Z a in te re so w an ie  na o g ó ł s łab e  p rzy  d osta tecznej 
podaży. W  K ra k o w ie  d o la r  go tó w k o w y  8,92—8,92 
i  pół, czeki b an k o w o  8,94—8,95, W a rsz a w a  gotów - 
k a  8,91 % —8,92, czeki 8,93,90, L w ó w  g o tów ka  
8,91 % —8,92 % , czek i 8,94—8,94 % • K atow ice  g o tó w ­
k a  8,92% —8,92% , czeki 8,94%. B ank  P o lsk i p ła ­
c ił w  dalszym  c iąg u  za go tów kę 8,88, za  czek i na 
N. Jork 8,91.

W  godzinach  popo łudn iow ych  p an o w ała  na ry n ­
k u  e fek tów  tendenc ja  w  dalszym  ciągu  m ocniejsza. 
P o p y t s iln ie jsz y  p rz y  s to su n k o w o  m ałe j ilo śc i to ­
w a ru , przyczem  jedyn ie  p a p ie ry  c ięższe w  rnchu. 
P ła c o n o  Ja w o rz n o  20% , Z ie len iew sk i 19% , B ank  
P o lsk i 140.

Giełda warszawska
tY arszaw a 10 bm . (PAT.) G iełda  w aluty.
r©lary 8*91, s=r>rz. 8*93. kim . 8*89.
Relgja 124*47, 124 74, 124-16.
Holandja 358-55. sprz. 359-45, kup. 367-65
Londyn 43*48 spiz. 43-59, kup. 43*37
N. Jo rk  8*93. sprz. 8*95, kup. 8-91.
Paryż 35-06, sprz. 35-15. kup. 34-97.
Praga 26*51 sprz. 26-57 kup. 26-45.
Szwajcarja 172-41, sprz. 172-84, kup. 17198
Wiochy 48-71, 48-83, 48 59
W iedeń i 25-98. kup . 126-29 spiz. 125'67

P a p ie ry  p rocen tow e: P ożyczka  d o la ro w a  6%
82,25, pożyczka ko le jo w a  10% 102,50—103, pożyczka 
k o n w e rsy jn a  5%  62,25, pożyczka k o n w ersy jn a  5% 
k o le jow a 61, 5% p rem jó w k a  d o la ro w a  57,75.

W a rsz a w a . 10. V III. PA T . B ank H and low y  
W arsz . 7,77, 6,83, B ank P o lsk i 141, 142, 141,50, B ank 
Zw. Spółek  87,75, 88, S iła  i  Ś w ia tło  90, C hodorów  
140, C zersk  1, C zęstocice 3,30, 3,25, C uk ier 5,20, 
F ir le j  94,50, W y so k a  120, 116, 120, W ęgie l 97,25, 
97,75, 97,50, N obel 75,52, C eg ielsk i 42,50, F itz n e r
6.25, 6,45, 6,20. L ilp o p  31,25, 32,00, M odrzejów  9,65, 
9,55, 9,65, O stro w iec  91, 90, 91, P a ro w o z y  0,72, 0,75, 
R udzki 64, 65,50, S ta rach o w ice  65, 66,50, U rsu s  
18,50, 19, Z aw ie rc ie  38,50, 38,25, 38,75, Ż y ra rd ó w  
18,15, B o rk o w scy  3,50, H ab erb u sch  160, S p iry tu s
3.25, P ożyczka d o la ro w a  (d o la ró w k a ) 82,25, 5% 
pożyczka k o n w e rsy jn a  62,25, 10% pożyczka k o le ­
jo w a  102,50, 103.

Glefde wiedeńska
9 'I e i 'c ń  « \ 10 t .  i r .  (P. A. T.). Dewlzv.. 

.Amsterdam 284*02, Pelgrad 12-47. Berlin 168-28 
I ruksela 98*63, t ndapcszt 123*80. Korenhaga 189-80 
I on dyn 34-47. Madryt 120"— , Medjola* 38"62. Nowy 

ork 708'7n. Oslo 183-2n, Faryż 27-78 - :apa 20-99
: ofja 6‘)0, Sztokholm 190-10. Warszawa 79*21— 79-49 
- urych 1 3e t4 , A m erykańskie-706--, niem ieckie 168 05 
angielskie 34-39, polskie 79*15 7r*55szwa|carskie 136*66 
czeskie 20".-,8 v\ ęgierskie I23"i2.

ł k c j * :  Zieleniewsk 15-45. Silesja —•— . Fanto 
8*60, oa i. karpaty 30-75, ualicja 9o50 Siersza 4-60 
..suk maropoiski — i.arik t u p .  lepege  . ——

Giełda zurychska
Z urych . 10. 8. P A T . P a ry ż  20,33%, L ondyn 25,21 

7/8, N ow  y J o rk  5,18, B elgju  72,16,5, W łochy  28,25, 
l l is z p a n ja  37,92,5, H o land ja  207,97%, B erlin  123,21, 
W iedeń  73,05, Sztokholm  139,15, O slo  134,15, K open­
h ag a  139, S o tja  3,75, P ra g a  15,39, W arszaw a*58, Bu­
d ap esz t 90,55, B ia ło g ró d  9,13, A teny  6,80, K o n stan ­
tynopol 2,59, B u k a re sz t 2,22, ile ls in g fo rs  13,11, Bu­
enos A ires  221

Giełda nowojorska
N ow y Jo rk . 10 V III . (AW .) W a rsz a w a  11,20, Lon 

dyn  486 1/8, P a ry ż  392, W iedeń 14,07, P rag a - 296 1/8, 
W łochy 544%, B elg ja  391%, B udapeszt 17,44, Szw aj 
c a r  ja  19,27%, H e ls in g fo rs  252, Sof ja  0,72% , H o lan ­
d ja  4 0 ,0 8 % ,O slo  25,85, K openhaga 26,79, S tokholm  
26,82, H lszp an ja  16,92. R yga 47, B u k aresz t 62,25, 
Berlin 23,77%, B e lg rad  175, M on trea l 99,88

Opozycja poszła do Kanossy. — Ostra nagana 
dla Trockiego i Zsnowiewa.

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa. 10. 8. Sin. Tass donosi z Moskwy 

9 sierpnia nastąpiło po 11-dniowych obradach 
zamknięcie konferencji plenum C. K. partji ko­
munistycznej. Konferencja rozpatryw ała spra­
wy dotyczące polityki międzynarodowej i sytu 
acji gospodarczej oraz spraw y wewnętrzne 
partji. Wobec oświadczenia przedstawicieli 0-

pozycji, iż ustępują oni od szeregu postulatów, 
plenum uchwaliło zdjąć z porządku dziennego 
sprawę wykluczenia Trockiego i Zinowiewa z 
K. C., udzielając im równocześnie ostrej naga­
ny z ostrzeżeniem. Uchwalono zwołać najbliż­
szy zjazd partyjny na 1 grudnia br,

Poznań, 10. 8 PAT. „Nowy K urjer" podaje 
dziś interesującą wiadomość, jakoby kapitan 
3 p. lotniczego w Poznaniu Kowalczyk zamie­
rzał odbyć lot z Poznania do Le Bourget, a 
stam tąd przez ocean Atlantycki do Ameryki. 
Finansowaniem  tego przedsięwzięcia zjaąć się

m a konsorcjum  złożone z grona Polaków prze 
bywających w Ameryce, z inicjatywy radne­
go m iasta Chicago p. Adamkiewicza, który w 
czasie wycieczki po Polsce porozumiał się 
z kap. Kowalczykiem i przyrzekł m u zdobyć 
potrzebne na ten cel fundusze w Ameryce,

Inpm l i i i  li M n  tilral i i i
palestyńskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 10. 8 Sin. „Radjo“ donosi z P a ­
ryża o strasznej tragedji 4 żydowskich oby­
wateli palestyńskich, którzy w ybrali się w po 
dróż do Ameryki południowej. Nie mogąc u- 
zyskać legalnego paszportu, obywatele ci za­
płacili 40 tysięcy franków  pośrednikowi za 
nielegalny paszport. Na podstawie tego pasz 
portu wsiedli na pokład parowca Selt w Mar- 
sylji. Na okręcie obrabowano ich doszczętnie

i zamknięto w oddzielnej kabinie, gdzie mo­
rzono ich głodem. Gdy okręt przybijał do 
brzegów Argentyny, wrzucono pasażerów tych 
do morza, a wyratowali ich rybacy. Pasaże­
rowie wrócili do Marsylji, gdzie opowiedzieli 
o swych przygodach. Przeciwko załodze pa­
rowca Selt wszczęto dochodzenia Konsul bry­
tyjski w  M arsylji interwenował w tej spra­
wie u  władz francuskich.

Projekt stuletniego pokoju 
między Anglją a Ameryką

Londyn, 10. 8 PAT. Polityczny redaktor 
„Mancherster Guardian" oznajm ia, iż ciągle 
rozszerzane zostają pogłoski, iż jedna z n a j­
wybitniejszych osobistości angielskich wyprą 
cowała projekt, który m a na celu stworzenie 
stuletniego stanu pokojowego między Anglją i 
Stanam i Zjednoczonemi.

IWA s il unii! sod Martin
Paryż, 10. 8 PAT. „Le Journal" donosi 

7. Bukaresztu o wybuchu składu am unicji pul 
ku piechoty stacjonowanego w Cotroceni pod 
Bukaresztem. Po 4-godzinnych wysiłkach o- 
gień ugaszono.

Borodin nie został aresztowany ?
Szanghaj. 10. 8. PAT. Gen. Czeng-Ju-Kiang 

dementuje wiadomość, jakoby uwięził Borodi­
na.

Katastrofa sodtzas prali a
robotników polskich w m iasteczku 

niemieckiem
Berlin. 10. 8. PAT. Z Halle donoszą, że w

miejscowości Kleinsantersleben w czasie proce 
sji, urządzanej przez polskich robotników sezo 
nowych zdarzyła się katastrofa. Mianowicie 
koń u wozu, na którym znajdowało się 16 mło 
dych dziewcząt spłoszył się i przewrócił wóz. 
II dziewcząt odniosło rany, z tego 5 tak cięż­
kie, że musiano je odwieść do szpitala.

Sensacja polityczna w Esionji
Ryga, 10. 8 PAT. Poseł ua sejm estoński 

Luik zniknął nagłe. Jak  sądzą, fakt ten stoi 
w  związku ze sprawą zastrzelonego niedawna 
przywódcy komunistów Lej nera, przy któ­
rym  znaleziono pokwitowanie Lnifca zatrzy­
m ania 30.000 m arek estońskich. Prawdopodo­
bnie Luik zbiegł do Rosji.

iA m d o w i włamywacze pod U l u n
Wiedeń. 10. 8. PAT. „Korespondeaz Wil- 

helm“ donosi, iż aresztowano niedawno w  
Hof (Niemcy) kupca Wilhelma Hiitnera, rodem 
ze Lwowa, który należał swego czasu do szaj 
ki Edmunda Snieguckiego, który pod nazwi­
skiem Wasińskiego był postrachem policji. 
Hiittner był znanym międzynarodowym w ła­
mywaczem.

Z teatru, literatury i sztuki
„HRABINĘ MARICE" Z HELENĄ MILOW- 

SKA, primadonną operetki lwowskiej, ulubieni
cą naszego miasta, daje świetna operetka wac 
szawska tylko dwa razy, a to dziś tj. we czwar, 
tek 11 bm. oraz w piątek 12 bm. W operetce 
tej hrabiego Tassila odtworzy Józef Redo, zaś 
barona Kolomana niezrównany w tej roli W ła 
dysław Szczawiński. W sobotę dnia 1 bm. da­
ną będzie doskonała operetka Engel-Bergera 
„Narzeczona Bojara". W dwa nadchodzące 
święta tj. w niedzielę 14 bm. oraz w poniedzia 
łek 15 bm. o godzinie 3.30 popołudniu dane bę 
dą ostatnie przedstawienia popołudniu po ce­
nach zniżonych.

l\m\m :*Ma »
Londyn. 10. 8. PAT. W Szanghaju zapadła 

się hala targowa, grzebiąc pod gruzami tysiące 
Chińczyków. Dotychczas wydobyto 60 zabi­
tych. Wedle ostatnich doniesień zostało 900 do 
1000 osób rannych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TELA : „S p raw a p rzy  zam kniętych

d rzw iach -.
W A RSZA W A : „Z w ycięsca  losu". N adto  3 ko- 

ir.edje.
PROMIEŃ: „Kiki".
W A ND A: „S traszn a  noc w  ho te lu  Boldpate*'. 
SZTU K A : „N ie pożadnj żony b liźn iego  Twego". 
NOW OŚCI: „Karjera m o d e lk i1 i. „Tajemnic*# 

ręka“.



Str. 12 „NOW Y DZIENNIK*. p ią tek  12 sierpnia 1927 Nr. 212

DROBNE OGŁOSZENIA
CACMÓWCZARKl z podkładkami do wyrobu d a ­

chówek cementowych sprzeda okazyjnie Kleinmann 
1 Jassy , Mielec. 1978 x

NOW O WYBUDOWANĄ praktyczną piekarnie, 
już w  ruchu będącą, mam do wydzierżawienia lub 
przyjm ę spólnika, dobrego fachowca, z gotówką. 
Zgłoszenia: Bernard W asserberger ,  Cięcina, p. Węg. 
Górka kolo Żywca. 2000 x

OSTRZEGAM przed nabyciem skradzionego w ek­
sla in bianco do wysokości Zł. 1.000, akceptowany 
przez Moscsa Hollilndera, ży row any  przez Henryka 
Holliindcra i l ó z e l a  Habera.
855 g Moses nonander.

RESTAURACJA pierwszorzędna do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Izraelita 3.000 dol.“ do Adm. „N. 
Dziennika". 854 g

URZĘDNIKA rutynow anego z działu w ęglow ego 
przyjm iem y. Zgłoszenia pod „Koks" do B iura S ta t- 
te ra . Rynek 8. 2020 er

STEN O GRAFJl w yucza listownie najdoskonalej: 
In s ty tu t S tenograficzny, W arszaw a, K rucza 26 — 
■Żądajcie prospektów . 2024 ck

POSZU KU JĘ zdolnego podróżującego z branży  i 
galautery.jno-nOTymberskieij na M aiopolskę, z w ylą- 1 
dzeniem Kolowiyj.i i S tan isław ow a. Ł askaw e zgłoszę- j 
nia pod „M ucholrs" dc Adm. „N. D ziennika". 856 g j

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery  w ojskow e na ' 
nazw isko B arach  K ora f. Sandbank. 857 g i

. MASŁO deserowe, codziennie św ieże, w ysy ła  „A- 
g ra ria" , S try j. 1997 x

POSZUKUJEMY zdolnych i dobrze prezentują­
cych się akw izy torów  do zbierania zam ów ień na 
węgiel. Zgłoszenia pod „W ęgiel" do B iura S ta tte ra , 
R ynek 8. 2019 er

POSZUKUJE SIE do natychmiastowego w stąp ie­
nia wunodzieJbego buchaltera-korespondenta polsko- 
niemieckiego, posiadającego w szelkie kwalifikacje 
do zała tw ian ia  czyim iści, w ten  zakres w chodzą­
cych. — Reflektuje Się na silę p ierw szorzędną, o 
zdolnościach organizatora 1 dobrego adm inistratora. 
Posada na prowincji niedaleko K rakow a. Zgłoszenia 
pod JD. I t  Biuru ogłowed Stattera, K raków, Ry­
nek 8. 2016 er

ZDOLNEJ ekspedjentki z branży  modnej poszu­
kuje firma Maks Bohr er, ul. Floriańska 27. 852 g

Zastępstwo i skład fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź
WINCENTY KCSZKOWSK1, KRAKÓW
Mikołajska L. 32 -  Teielony N r. 2419, 4104
oferuje też: OloJ rycynow y medyczny i techniczny 

Olej rzepakowy jadalny i techniczny 
O lej kokosowy echniczny 
O lej lniany

LEOPOLD HUTTERER KRAKÓW
N a j u i i ^ k i z y  w y b ó r  a r a r n o f o r a o w  > 1 - ,—- j i L  
łrk fu f k ro jo w y c f?  -f w g r a n i e t n u e b  U t O d Z k a ^

%

W^/EDZ 
PLO

Najpiękniejsza chwila ■» łydu.
Najpiękniejszą cbwilą w życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety jest chwila 

pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub ukochany, cofa się, zra­
żony niemiłemi wyziewami z ust ukocLanej istety. A jednak tak łatwo umknąć tej 
tragedji, używając zbawiennego środka

FERMENTINA
usuwającego najbardziej niemiły zapach z u s t

PERMENTINA konserwuje zęby wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

Głflwny skłccf na Polskę:

Roman Włodarski, Warszawa, Lisieckiego 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i penum erjach . <ena Zł. 2* 7 5  sa sztukę* M razie 
nieotrzym ania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejscowym wy6yła się po 

otrzym aniu z góiy  Zł. 3. lub Zł. 3*50 za zaliczeniem.
W YSTRZEGAĆ SIE N ASLADC W N IC TW  t

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.
WMW

Nakładem  Wielkiej Synagogi na TłumAkiem
wyszło z d iuku  now e w ydanie

n i t r a
Ickst hebra;?ki z klasycznym przekładem  polskim  

Rabina C m  Izska trik o w a  
w dwóch tomach 

Cena w yłącznic w oprawach płóc. Zi 12 
Nabyć można we wszystkich księgarniach żyd. 

Skład g łó w ny:
K sięgarnia „Acliiasąt“  Uiarssuwat Lessno 54 
202 x Konto czek. P. K. u. Nr 1640

fllMUSn" T ka ln ia  dyw anów  i ki- 
J  E4Uil limów, Kraków -Pod* 

górze, K ingi 9, team  w. 3, poleca 
uyw any  i kilim y b e z k o n k u re n ­
cyjnie ta n io . K linika dl* nap raw y  
d yw anów  p ersk ic h  i kilimów.

KONC. BIURO

BDtMLTEBYJMWinM 
S. MONDERER
Kraków, KalwaryjsŁe 14.
O rgan izu je  b iu ra , ktięgow ofló, 
a d m in is tra c ję ; sp o rząd za  b ilan se , 
p rzep row adza yewizje kflląg h»n- 
d low ych etc . e ra ?  rozliczenia 
sk om plikow anych  rachunków . 

P ie tw a z o rz ę d n e  z a u fa n e  -Uy 
faC b o w o -k o m arc ja l i ie .

■; ¥▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

PAN!
Gdy zamierza zakupił:
n « jf  c w n is iis k  I naj­
lepsza na całym. ćwieoie 
prezerw atyw y, powinien 
n.iisżw,(j..l .4  zażądać
4 wzory w raz z zajm . cen­
nikiem  za Z ł 1*GO w x 
czkacb. Tuzin Zł 4,6, C 112 
w ysyłka poczt. IUpSłnl4 

dyskretnie.

Perfumeria S r P k D E R
Lwów

Syl a tu sk a7  (don, w lu n y )

4 9 5  z przesyłką 1 2 N 0 W 0 S a
PrenuffleralR tąanr obu bfbljctofc „R o ju " 

na III. kw artał 1927 r. <20/91 1/1X).

L Błbljotci-i* powieściowa.
513 Jerzy feandrowski: „P o  lęcłowwj obręczy11 

tom il.
A utor nazw ał tę es’-"padę naokoło św iata dwóch 
polskich aw anturników  . filme m awanturniczym* 
Nowoi rzybywający autoizy  otrzym ają 1 tom 
za dopłatą ń5 gr.

514 J. London: „ZA łw Io  Tusm ana" — przekład 
St. Kuszelewsklej

515 A weiczenko: „Podręcznik r e d z c n ! ł  dzie ­
ci" (zbiór opowieści hum orystycznych

516 „Am azonka pustyni*1
Przepiękna powieść autora .O d dw ugłowego 
orła do czerwonego sztandaru*, mająca za tło 
życie i miłość na kozackim posternnkn  u gra 
nic Chin

517 C hesierton: „Niewinność Ojca Ire w n a "
Zbiór opowieści detektyw nych, których ■ boha­
terem  ojest skrom ny 1 o gołębiej prostocie 
a przenikliwy ednak duchow ny — Ojeiec Brown

518 Duvern gs; „ S łu ż ą c e * *
Talent óDuvernois’a, zwanego „M aupassantem 
bulw arw * toruje m u drogę uo akadem ji. Jego 
,D ziejePsiapsiusiau zostały w Polsce rozch w ytane

W zszyslk ie  pow yższe  u tw o ry  lo  w arto śc io w a  now ości, p ierw  
B zorzędnych p isarzy  ró ż n y c  I '« żyli ów  (1 ery g . polslr., 1 franc. 
ł ang ., 2 r o a )  Z a w iera ją  p rzec ię tn ie  144—ICO Btr, d iu k u  i ko­

sz tu ją  w h a n d lu  kalęgarsk im  1—2 z ł

II. biblioteka historyczno -g e o y  alf o n a .
78 Z polskiego cyklu obyczajowego.

Jan  Grabowski: „W ojna Im cl lana Ke- 
ta-bpkl z miastem To ru niem "

79 Z cykiu .Z aludnione niebo*.
Stan. Strnm pt-W oitkiew icz: ,Jls*AsAw -Por. 
Fone"
Pam iętam y wszyscy prow adzony -irzez tego 
autora i pochłaniany przez czy telników cykl 
z w ojen m orsluch p. Ł: „Cmentarze na  an ie  
ocenW *

S0 Z cyklu szpiegowskiego.
Dr. J. P. Zajączkow ski: „Ta jn ik i szpiego­
stwa francuskiego*1
Po rew elacyjnych książeczkach o szpiegostwie 
angielskiem , niem ieckie tn, anstrjackiem , rzecz 
ta jest w; czekiw anana ze zrozum iałem znie­
cierpliwieniem

81 Z cyklu „Rosja na  rubieży*
au Sokolicz-W roczyński: W iktor GrOn- 

Ochrannlk
Książeczka .W ik to r Grtin — agent kryminalny* 
została rozchw ytana. Obecni* — to już epoka, 
gdy wkroczył krwaw o w rew olucję 1805 r.

82 Z cyklu „Św iat dziwów*.
Dr. J.M. M ajewski: „ (zd c U Ic iS g o  Kaktusa" 
H islorja egzotycznej sekty religijnej w Meksyku

83 Z polskiego cyklu obyczajowego.
Kazimierz Bartoszewicz: Radziw iłłow a i Ra- 
w iłłów ny
W ieikie nazwisko i dźieje w ielk łth  rodów  —  są 
w, ąnością publiczną. Książka p. Bartoszewicza 
odWania rąbek historji obyczajowej w Polsce

„ROJ“ Sp. z o. o., Warszawa, Kredytowa 1. 
Konto PKO. 9880. — Prospekty w ysyłam y oezr n tsie

KS/ĘGARfLA JUDAISTYCZNA 
SIMCHE TRINK, RZESZOM!

zawiadamia, że posiaaa wielki wybór książek  
literatury hebrajskiej i żydowskiej.

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammęr. — Red, od posu  
Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. — pod zars ąw o Maksymiliana Feldmana.


